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Spotkanie
L. Breżniew - J. Kadar
Sekretarz generalny KC 

KPZR — Leonid Breżniew spot 
kał się wczoraj na Krymie z 
I sekretarzem KC WSPR — Ja 
nosem Kadarem, który przybył 
do Związku, Radzieckiego na 
wypoczynek.

Dokonano wymiany poglą­
dów na kluczowe zagadnienia 
stosunków między KPZR i 
WSPR, między Związkiem Ra­
dzieckim i Węgrami. Przywód­
cy obu partii wyrazili przeko­
nanie, że najważniejszą cechą 
współczesnego rozwoju mię­
dzynarodowego jest wzrost 
zwartości krajów wspólnoty so 
cjalistycznej i rosnący wpływ 
ich polityki na rozwój wyda­
rzeń na świecie, z korzyścią 
dla pokoju, ruchu wyzwoleń­
czego i postępu.

Spotkanie L. Breżniewa z J. 
Kadarem upłynęło w atmosfe­
rze serdeczności i przyjaźni, 
jednomyślności i całkowitego 
zrozumienia wobec wszystkich 
omawianych zagadnień. (PAP)

Prace nad doniosłą konwencją

Przedłużenie sesji 
genewskiego Komitetu

Rozbrojeniowego
W Genewie podano wczoraj 

oficjalnie, że tegoroczna sesja 
Komitetu Rozbrojeniowego 30 
państw, której prace miały się 
zakończyć 26 bm. zostanie prze 
dłużona do 2 września br.

Decyzja ta wiąże się przede 
wszystkim z wolą Komitetu 
Rozbrojeniowego doprowadze­
nia do końca prac nad ostatecz 
nym tekstem radziecko - ame­
rykańskiego projektu konwen­
cji o zakazie wykorzystywania 
techniki modyfikacji środowi­
ska naturalnego w celach mili 
tarnych łub innych celach, nie 
dających się pogodzić z interesa 
mi międzynarodowego bezpie­
czeństwa i zdrowia ludzkiego.

Aktywny udział polskich uczonych
w pracach kongresu rusycystów

W Warszawie kontynuuje obrady w sekcjach problemo­
wych III Kongres Międzynarodowego Stowarzyszenia Wy­
kładowców Języka i Literatury Rosyjskiej — MAPRAJAŁ. 
Wygłoszono dotychczas około 450 referatów i komunikatów 
naukowych. Ponad 100 referatów i doniesień naukowych 
przedstawili rusycyści polscy. Bogaty udział filologów i pe­
dagogów polskich w pracach kongresu odzwierciedla fakt, 
iż wśród wszystkich krajów w których język rosyjski wykła­
dany jest jako język obcy, Polska pod wTzględem liczby uczą­
cych się tego języka zajmuje pierwsze miejsce.
Wczoraj w sekcji zajmującej 

się wykorzystaniem w nauce ję 
zyka rosyjskiego, wiedzy o ży­
ciu społeczeństwa Kraju Rad 
referat poświęcony udziałowi, 
jaki w kształceniu studentów 
rusycystyki przypada historii 
ZSRR wygłosił dr Leszek Jaś­
kiewicz z Instytutu Historii 
UW. Na podobny temat mówili 
nauczyciele z Helsinek Ritva 
Allinen i Angelina Bjoerkbac- 
ka.

W obradującej pod przewod­
nictwem prof. Davida Daridso- 
na z Amherst College w USA 
sekcji zajmującej się problema 
mi intensywnego nauczania ję­
zyka rosyjskiego wśród cudzo­
ziemców — dr Olga Rassudowa 
z Instytutu Języka Rosyjskiego 

Puszkina w Moskwieim.
stwierdziła, że ta forma naucza 
nia staje się w ostatnich latach 
szczególnie popularna. 100-go­
dzinny kurs intensywny, reali­
zowany w ciągu miesiąca przy­
nosi takie efekty, jak metoda 
tradycyjna w ciągu roku.

Uczestnicy kongresu odwie­
dzają również warszawskie

Stolica serdecznie powita 
tysiące gości z całego kraju

Warszawa serdecznie powita gości święta „Trybuny Lu­
du”. Jest ono organizowane w stolicy w najbliższą sobotę 
i niedzielę — już po raz piąty. Jak zawsze ma charakter, 
nie tylko imprezy politycznej, ale również wielkiego festy­
nu dla setek tysięcy ludzi. Mówi o tym przewodnicząca
Komitetu Organizacyjnego święta „Trybuny Ludu”, 
tarz KW PZPR — Jolanta Matuszkiewicz.

sekre

— Naczelne hasło tegorocz 
nego święta — „Wyższa ja­
kość pracy — wyższa jakość 
życia’j wynika z istoty uchwały 
VII Zjazdu PZPR. Tej właś­
nie myśli podporządkowany

Polacy zbudowali
już 100 km gazociągu

orenburskiego
Polscy budowniczowie gazo­

ciągu orenburskiego z każdym 
dniem pokonują kolejne kilo­
metry trasy. Stalowa nić ma­
gistrali ciągnie się coraz dalej 
poprzez żyzne tereny Ukrainy.

Wczorajszy dzień przejdzie 
na trwałe do historii budowy. 
W tym bowiem dniu jedno z 
dwóch przedsiębiorstw reali­
zujących roboty liniowe, „Ener 
gopol—7” zbudowało setny ki­
lometr gazociągu. Oprócz 
wspomnianego przedsiębior­
stwa gazociąg montuje rów­
nież „Energopol—1”.

Osiągnięcie przez naszą za­
łogę sukcesu, jakim jest zespa- 
wanie 100 km gazociągu w krót 
kim czasie — powiedział Mie­
czysław Przyczyna, dyrektor 
Zarządu Budowy Części Linio- 
wej „Energopol—7’ było
możliwe tylko dzięki jej pełne­
mu zaangażowaniu. (PAP) 

szkoły, zapoznając się z prak­
tyką nauczania języka rosyj­
skiego w naszym kraju. (PAP)

Listy uwierzytelniające 
26 bm. nowo mianowany amba-

sador PRL 
Zebrowski 
niające na 
da Hasana

w Republice Iraku, H. 
złożył listy uwierzytel 
ręce prezydenta Ahme 
al-Bakra. Po ceremo­

Ze- 
pre 
au-

nii oficjalnej ambasador H. 
browski został przyjęty przez 
zydenta A. H. al-Bakra na 
diencji prywatnej.

26 konferencja Pugwash
W liczącym 

wym mieście 
NRd otwarta

1.200 lat zabytko- 
Muehlhausen w 

została wczoraj 28
konferencja Pugwasb, której ha­
słem jest „Rozbrojenie, bezpie­
czeństwo i rozwój”. W posiedze- 

jest w znacznej części 
gram święta.

Chcemy przypomnieć 
bek i ukazać przyszłość 

pro-

doro- 
wielu

dziedzin całej gospodarki i 
naszego życia, m. in. w for­
mie wystawy „Polska 1976”. 
Chcemy także o tym dyskuto 
wać z uczestnikami święta, 
mieszkańcami stolicy i przy­
jezdnymi — w rozmowach na 
forum dyskusyjnym, w spot­
kaniach dziennikarzy „Try­
buny Ludu” z załogami war­
szawskich zakładów pracy.

Jak w latach ubiegłych, po­
pularyzować będziemy ideę 
pokoju i bezpieczeństwa na 
świecie, solidarności z naroda 
mi walczącymi o pokój, postęp 
i niezawisłość. Do problematy­
ki tej — tak istotnej dla na­
szej współczesności — nawią­
zują m. in. niektóre ekspozycje 
i programy artystyczne.

Czas, który upłynął od ubie­
głorocznego święta organu KC 
PZPR, był dla Warszawy okre 
sem pomyślnego rozwoju. 
Przybywający na święto zoba­
czą to sami. My zaś chcemy po 
przez wystawę „warszawską” 
ukazać zarówno syntezę dorob­
ku dotychczasowego, jak i per 
spektywy rozwoju stolicy i 
stołecznego województwa war­
szawskiego. Przypomnieć to 
warszawiakom i przedstawić 
tym, którzy przyjadą w tych 
dniach do naszego miasta z kra 
ju i zagranicy.

Ci wszyscy, którzy przybędą na 
święto, mieć będą możliwość ak­
tywnego wypoczynku, kulturalnej 
rozrywki, ciekawych dyskusji. Po­
starali się o to organizatorzy i 
twórcy kultury, działacze sportu i 
rekreacji. Są imprezy, które mają 
już tradycję i stanowią stałą pozy­
cję w programie święta. Staram 
się jednak w każdym festynie o 
propozycje. Tak też jest i tym ra­
zem. Przykładowo: rewia konna, 
występy zagranicznych zespołów 
wokalno - instrumentalnych, no­
we pomysłowe zajęcia rekreacyj­
no - sportowe.

Staramy się, aby te dwa dni by­
ły świętem wszystkich: dorosłych, 
młodzieży i dzieci.

Imprezy z tym związane mają już 
u nas tradycyjne miejsca. Są nimi 
głównie Pałac Kultury i Nauki 
wraz z otoczeniem, Stadion 10-Le- 

niu plenarnym i obradach posz­
czególnych grup roboczych ucze­
stniczy ponad 100 naukowców z 
30 krajów. Uczestników powitał 
członek Biura Politycznego KC 
SFD, premier NRD — H. Sinder- 
mann, który wyraził pełne popar 
cie NRD dla celów ruchu Pu- 
gwash.

Dziennikarskie spotkanie
W stolicy Mongolii rozpoczęło 

się wczoraj tradycyjne spotkanie 
kierownictw centralnej prasy mło 
dzieżowej bratnich krajów socja­
listycznych. Uczestniczą w nim 
delegacje z Bułgarii, Czechosło­
wacji, Kuby, Mongolii, NRD, Pot 
ski, Rumunii, Węgier i Związku 
Radzieckiego.

Podpisy pod Apelem
Ponad 6 min obywateli CSRS 

złożyło swe podpisy pod nowym 

cia i tereny z nim sąsiadujące, re­
jon Wisły i sama Wisła. Niektóre 
imprezy — jak spotkania w zakła­
dach pracy, zajęcia sportowe i re­
kreacyjne, występy estradowe — 
zorganizujemy także poza stolicą, 
na terenie stołecznego wojewódz­
twa warszawskiego.

Jestem przekonana, że trud 
przygotowań wielu instytucji, 
organizacji społecznych, przed- 
siębiorstw, handlu dobrze
będzie służył warszawiakom i 
wszystkim gościom święta 28 i 
29 sierpnia.

Wszystkich, którzy przybędą 
na święto „Trybuny Ludu”, 
Warszawa powita serdecznie i 
ugości tym, co ma najlepszego. 
Tak jak robi to zawsze. (PAP)

Delegacja z Charkowa w Poznaniu

Wymiana
partyjnych doświadczeń

Wczoraj przybyła do Pozna­
nia delegacja Komitetu Obwo­
dowego KPZR z zaprzyjaźnio­
nego z naszym miastem Char­
kowa. Delegacji przewodniczy 
Nikołaj Gużwa — sekre­
tarz zakładowego komite­
tu partyjnego w Zakładach 
„Sierp i Młot”, członek Komi­
tetu Obwodowego KPZR w 
Charkowie. W skład delegacji 
wchodzą ponadto:'Raisa Bożko 
— robotnica zakładów „Elek- 
trotjaźmasz”, członek Komi­
tetu Rejonowego KPZR w 
Charkowie oraz Anatolij Kar- 
piczew główny inżynier Od- 
lewni w Charkowie.

W czasie siedmiodniowego 
pobytu w województwie poznań 
skim członkowie delegacji za­
poznają się z formami pracy 
partyjnej w przemyśle, kierun­
kami zarządzania i doskonale­
nia produkcji, a także z osią­
gnięciami zakładów w zakresie 
warunków socjalno-bytowych.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych członkowie delega­
cji, którym towarzyszył Gien- 
nadij Podlipniak — konsul Kon 
sulatu Generalnego ZSRR w 
Poznaniu, spotkali się z sekre­
tarzem Kw PZPR w Poznaniu 
— Bogdanem Waligórskim. W 
czasie spotkania goście z Char­
kowa zapoznali się z niektó­
rymi problemami społeczno- 
gospodarczymi województwa 
poznańskiego, (map)

Apelem Sztokholmskim Światowej 
Rady Pokoju o położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń, o rozbrojenie.

30 lat MZS
Sekretariat Międzynarodowego 

Związku Studentów ogłosił 
oświadczenie w związku z przy­
padającą dzisiaj 30 rocznicą pow 
stania tej organizacji, w którym 
odnotowuje z zadowoleniem suk­
cesy odniesione przez studentów 
i organizacje studenckie w walce 
z imperializmem i stwierdza, że 
MZS udziela pomocy postępowym 
studentom krajów kapitalistycz­
nych.

K. Karamanlis o rezolucji ONZ
Po zakończeniu posiedzenia rzą­

du greckiego premier Karaman­
lis na środowym spotkaniu z 
dziennikarzami wyraził zadowole­
nie z uchwalenia przez Radę Bez-

Posiedzenie Biura Międzynarodowej
Federacji Bojowników Ruchu Oporu

4 i 5 września br. w Warszawie odbędzie się posiedzenie 
Biura Międzynarodowej Federacji Bojowników Ruchu Opo-
ru — FIR, która w tym roku 
nia.
W obradach, których gospo 

darzem jest Zarząd Główny 
ZBoWiD, uczestniczyć będą 
przedstawiciele organizacji 
kombatanckich z krajów so­
cjalistycznych i kapitalistycz­
nych, m. in. Austrii, Belgii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Da­
nii, Francji, Grecji, NRD, RFN, 
Norwegii, Rumunii, Polski, 
Włoch, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Wezmą w nich także udział 
reprezentanci międzynarodo­
wych organizacji kombatan­
ckich nie wchodzących w 
skład FIR, m. in. Światowej 
Federacji Byłych Kombatan­
tów, Europejskiej Konfedera­
cji Byłych Kombatantów, Mię 
dzynarodowej Konfederacji By 
łych Jeńców Wojennych.

Wybór stolicy Polski na ob­
chody 25 rocznicy powstania 
Międzynarodowej Federacji Bo 
jowników Ruchu Oporu jest 
wyrazem uznania światowej 
społeczności kombatanckiej dla 
działalności ZBoWiD — orga­
nizacji, skupiającej wieloty­
sięczną rzeszę uczestników 
walk narodowowyzwoleńczych, 
b. więźniów hitlerowskich o- 
bozów masowej zagłady, ofiar 
wojny i faszyzmu.

FIR zrzesza obecnie pónad 
20 min osób skupionych w 60 
organizacjach kombatanckich 
22 krajów europejskich. Dzia­
łalnością swą FIR przyczynia 
się do utrwalenia przyjaźni i

Rozmowa
prezydenta Francji

z nowym premierem
Nowy premier Francji — 

Raymond Barre przeprowa­
dził wczoraj rozmowę z pre­
zydentem Giscardem d’Estaing 
przed ustaleniem składu swe 
go rządu, który ma być utwo 
rzony w piątek wieczorem. 
Przypuszcza się, że wejdzie 
do niego większość ministrów 
dotychczasowego gabinetu. 
Pierwsze posiedzenie nowego 
rządu ma się odbyć w sobotę.

PAP

pieczeństwa ONZ rezolucji w spra­
wie sporu grecko-tureckiego o 
prawa do szelfu kontynentalnego 
Morza Egejskiego. Karamanlis o- 
świadczył, że jego rząd zastosuje 
się do wszystkich zaleceń Rady 
Bezpieczeństwa, ponieważ zawsze 
uważał iż wszelkie spory powinny 
być rozwiązywane drogą rokowań.

Wystrzelono „Kosmos-850“
Wczoraj w Związku Radzieckim 

wystrzelono kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosinos-850”, wy­
posażonego w aparaturę do kon­
tynuowania badań przestrzeni ko­
smicznej.

obchodzi 25 rocznicę istnie-

pokojowej współpracy między 
narodami oraz do umacniania 
więzów braterstwa i solidar­
ności między bojownikami ru 
chu oporu. (PAP)

Potępienie reakcji libańskiej
Trwa mediacyjna
misja wysłannika 

Ligi Arabskiej
Agencja France Presse do­

nosi, że w środę osłabły wal­
ki w Libanie, zwłaszcza w 
dzielnicach Bejrutu. Wysłan­
nik Ligi Arabskiej, Sabrki 
el-Choli nawiązał kontakty z 
przedstawicielami stron wal­
czących, aby doprowadzić do 
całkowitego zawieszeni^ bro­
ni. Po powrocie z Damaszku, 
gdzie przeprowadził rozmowy 
z przedstawicielami rządu sy 
ryjskiego, Choli spotkał się w 
środę z przywódcami ruchu 
palestyńskiego, m. in. z prze­
wodniczącym Komitetu Wy­
konawczego Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny — Jase­
rem Arafatem. Tego dnia roz 
mawiał on również z przy­
wódcą lewicy libańskiej — 
—■ Kamalem Dżumblatem. 
Wczoraj wysłannik Ligi Arab 
skiej spotkał się z czołowym 
politykiem prawicy, 
dentem Sulejmanem 
dżiją.

Choli każdemu ze 

prezy-
Faran-

swych 
planrozmówców proponuje 

pokojowy” przewidujący za-
kończenie wojny domowej o- 
raz normalizację życia w Li­
banie. Szczegóły tego planu 
mają być przestudiowane w 
piątek przez „Front. Libański” 
(prawica chrześcijańska). Po 
skonsultowaniu z przywódca­
mi poszczególnych ugrupo­
wań ma być opracowany o- 
stateczny projekt uregulowa­
nia konfliktu. Następnie pro­
jekt ten zostanie rozpatrzony 
w czasie wspólnego posiedze­
nia przedstawicieli stron wal 
czących. Szczegóły nowych 
propozycji pokojowych nie są 
znane. Wiadomo jedynie, że 
przewidują one wstrzymanie 
walk i wycofanie oddziałów 
antagonistycznych ugrupowań 
z pozycji, które zajmują one 
aktualnie.

Radziecki Komitet Solidarności 
Krajów Azji i Afryki w opubli­
kowanym oświadczeniu stwierdza, 
że naród radziecki uważa za nie­
dopuszczalne i sprzeczne z zasa­
dami humanizmu i prawa między 
narodowego postępowanie reakcji 
libańskiej wobec palestyńskiego 
ruchu oporu i jego awangardy — 
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny. Komitet wezwał międzynaro 
dowe i krajowe organizacje de- 
mokratyczne, by podjęły akcję 
popierającą palestyński naród 
arabski i patriotów libańskich w 
ich walce o udaremnienie spiska 
imperialistycznego, o natychmia­
stowe przerwanie przelewu krwi 
i o polityczne uregulowanie kry­
zysu libańskiego dla dobra naro­
du tego kraju i wszystkich naro­
dów Bliskiego Wschodu. (PAP)



KRONIKA

HOŁD ŻOŁNIERZOM AL
Przed 32 laty w czasie Powsta­

nia Warszawskiego, 26 sierpnia 
1944 r. polegli w walce z hitlerow 
skim okupantem członkowie war 
•zawskiego sztabu Armii Ludo­
wej. Zginęli oni pod gruzami 
zbombardowanej praw hitlerow­
skie lotnictwo staromiejskiej ka­
mienicy przy ul. Freta 12, w któ­
rej mieścił się sztab oddziałów 
AL walczących w powstaniu.

W rocznicę ich śmierci społe­
czeństwo stolicy oddało hołd po­
ległym żołnierzom Armii Ludo­
wej.

Przed tablicą pamiątkową wmu 
rowaną w ścianę domu przy ul. 
Freta 12 oraz na płycie sztabu 
AL na Krakowskim Przedmieściu, 
gdzie przeniesiono prochy pole­
głych dowódców — złożono kwia­
ty. (PAP)

HUTA „KATOWICE" 
W OBiEKTYWIE

W Katowicach ogłoszono wyni­
ki konkursu fotograficznego pn. 
„Huta «Katowice» w obiektywie 
fotoreporterów gazet popołudnio­
wych”. W konkursie wzięło udział 
12 przedstawicieli „popołudnió- 
wek”. Pierwszą nagrodę - przyzna­
no Jerzemu Mirskiemu z katowic 
kiego „Wieczoru”. Dwie nagrody 
drugie przypadły w udziale Ja­
rosławowi Taraniowi z warszaw­
skiego „Expressu Wieczornego” 
oraz Eugeniuszowi Kudajowi z 
łódzkiego „Expressu Ilustrowane­
go”. Trzy nagrody trzecie zdobyli 
reporterzy prasy popołudniowej 
x Poznania, Krakowa i Kielc.

Nadesłane na konkurs prace sta 
nowią bogatą dokumentację róż­
nych faz budowy tego kombina­
tu metalurgicznego. Eksponowane 
są one obecnie w siedzibie Ko­
mitetu PZPR Budowy Huty „Ka­
towice”. (PAP)

Zatajony raport komisji EWG

Postulat zmiany 
tradycyjnego modelu gospodarczego

Pcd koniec 1974 roku komi­
sja EWG powołała grupę eks­
pertów, powierzając jej opra­
cowanie zaleceń w dziedzinie 
walki z inflacją. Na poęzątku 
marca br. grupa ta przedłożyła 
obszerny, 40-stronicowy poufny 
dokument, nazwany Raportem 
Maldague’a (od nazwiska jej 
przewodniczącego, Belga — Ro 
berta Maldague’a). Francuski 
tygodnik Le Nouvel Observa- 
teur” opublikował w jednym z 
ostatnich numerów najważniej 
sze tezy tego dokumentu.

Według niedyskrecji francuskie­
go tygodnika, autorzy raportu za­
kwestionowali szereg dogmatów', 
na których opierała się dotychczas 
strategia ekonomiczna 9 państw i 
zalecili daleko idące przeobraże­
nia strukturalne, postulując mię­
dzy inrjymi zmianę tradycyjnego 
modelu gospodarczego. To tłuma­
czy, dlaczego raport starano się za­
taić.

Robert Maldague i jego współ­
pracownicy widzą wyjście z b'ędne 
go koła inflacji poprzez gruntowne 
przeobrażenia nawyków producen-

* W Kąkolewie w woj. leszczyn 
skim spłonęła wczoraj w indy­
widualnym gospodarstwie stodoła 
ze zbożem. Straty szacuje się na 
około 200 000 zł.
• W Kawczu w woj. leszczyń­

skim pastwą płomieni padł stóg 
zboża o wartości 35 000 zł. Został 
on podpalony przez 5-letniego 
chłopca.
• W Kobylnicy w woj. poznań­

skim zginął w środę wieczorem 
47-letni Tadeusz G., który idąc po 
boczem po prawej stronie jezdni 
został potrącony przez samochód 
prowadzony przez Józefa C.

9 W Przysieczynie w woj. pil­
skim zderzyli się wczoraj na leś 
nej drodze dwaj motocykliści. 
Przyczyną wypadku było zaśnię­
cie jednego z nich przy kierowni­
cy. Obydwaj odnieśli obrażenia i 
zostali przewiezieni do szpitala.
• W Dobrzycy w woj. kaliskim 

odniosła cieżkie obrażenia 84-let- 
nia Józefa B. wskutek najechania 
— na chodniku — przez motoro­
werzystę — Aleksandra K.

@ Na drodze między Środą a 
Jarocinem wjechała do rowu, ude 
rzyła w drzewo i przewróciła się 
ciężarówka prowadzona przez Ja­
na M., kierowca doznał obrażeń 
Samochód uszkodzony zastał na 
70 000 zł. (b)

Eksportowe zadania FI półrocza

Lepsza operatywność 
zapewni więcej dewiz

Jednym z najważniejszych zadań bieżącego roku, mających 
wielki wpływ na całokształt naszej gospodarki, jest znaczna 
aktywizacja eksportu. Tegoroczny plan przewiduje, że obro­
ty eksportowe powinny wzrosnąć w porównaniu z ubr. pra­
wie o 18 proc. Aby w pełni zrealizować to trudne zadanie — 
potrzebna jest duża rytmika produkcji i ekspedycji towarów 
przeznaczonych dla zagranicy. Tymczasem w ciągu I półro­
cza wykonano tylko ok. 42 procent całości zadań rocznych w 
tej dziedzinie. Jak zatem będzie w II półroczu? Co robi się, 
aby systematycznie zwiększać produkcję eksportową? Oto re 
lacje korespondentów PAP.
Największy polski eksporter 

ciężkich maszyn budowlanych 
— kombinat Huty „Stalowa 
Wola” w I półroczu br. osiąg 
nął za wyeksportowane przez 
siebie maszyny ponad 300 min 
zł dewizowych, a więc więcej 
niż planowano. Natomiast w 
II półroczu chce osiągnąć prze 
szło drugie tyle i zamierza wy 
konać roczny plan eksportu z 
nadwyżką. Aby ściśle dotrzy­
mywać terminów wysyłek eks 
portowych, przyjęto w zakła­
dzie m. in. zasadę tworzenia 
pewnej rezerwy składającej 
się z kilku sztuk poszczegól­
nych rodzajów wyrobów, po 
którą w razie nadzwyczajnej 
potrzeby będzie można natych­
miast sięgnąć. Załogi każdego 
z wydziałów produkcyjnych za 
poznane zostały szczegółowo 
nie tylko z planem, ale i termi

tów i konsumentów, wprowadzenie 
nowej organizacji życia społeczno- 
gospodarczego, umocnienie roli 
władz państwowych, reformę ryn­
ku pracy i systemu szkolnictwa. 
Innymi słowy zalecają stworzenie 
nowego modelu społeczeństwa, kła­
dąc nacisk przede wszystkim na 
czynniki strukturalne, które ich 
zdaniem mają 'znaczenie podsta­
wowe i nie powinny 6yć przesłania 
ne pozorami, jakie stwarzają wa­
hania cyklu koniunkturalnego.

Realizacja tych zaleceń wyma­
gałaby długoterminowego progra­
mu na 15 do 20 lat, z podziałem na 
okresy 5-letnie, z których każdy 
miałby wyraźnie wytyczone priory 
tety inwestycyjne. Autorzy czynią 
tu analogię do planowania, stoso­
wanego w krajach socjalistycz­
nych.

Szczególną uwagę autorzy rapor­
tu poświęcili zagadnieniu wielkich, 
towarzystw ponadnarodowych, opa 
nowujących coraz bardziej gospo­
darkę świata zachodniego i wywie 
rających coraz silniejszy nacisk na 
politykę rządów. W dokumencie 
postuluje się roztoczenie ścisłego 
nadzoru nad koncernami ponad­
narodowymi, których działalność 
stanowi w obecnych warunkach 
jedno z głównych strukturalnych 
źródeł inflacji. Ponadnarodowe to­
warzystwa narzucają własną poli­
tykę cen, sprzeczną z interesami 
konsumentów. Dyktat tych towa­
rzystw uniemożliwia prowadzenie 
jakiejkolwiek racjonalnej polityki 
cen. Ograniczenie samowoli kon­
cernów jest więc w przekonaniu 
autorów raportu nieodzowną prze­
słanką skutecznej walki z inflacją.

W konkluzji dokumentu wskaza­
no, że utrzymanie obecniego stanu 
zagraża na dalszą metę całemu 
systemowi gospodarki zachodniej, 
której nieodłączną część składową 
stanowi Wspólny Rynek. Po raz 
pierwszy wytworzyła się sytuacja 
podważająca w trwały sposób glo- / 
balną zdolność produkcyjną kra­
jów EWG. Zdaniem członków ra­
portu nawet przezwyciężenie kry­

zysu koniunkturalnego, który — jak 
wiele za tym przemawia — dobie- 

' ga końca nie zdoła przywrócić dy­
namizmu świata zachodniego w 
dziedzinie rozwoju gospodarczego.

PAP

Powodzie 
w Hongkongu

Ulewne deszcze, padające od 48 
godzin w brytyjskiej kolonii 
Hongkong, spowodowały powodzie 
i obsuwanie się licznych lawin 
mułu. Ze środowych doniesień wy­
nika, że poniosło tam śmierć 14 
osób, a 65 zostało rannych. (PAP)

nami dostaw eksportowych — 
aż do końca roku. Równocześ­
nie ustalono jednakowy roz­
miar produkcji na każdy mie- 1 
siąc, dzięki czemu każdy wie, 
że co miesiąc musi być gotowe 
do wysiania za granicę co naj 
mniej 75 ładowarek, 10 ciągni­
ków gąsienicowych, 8 samojezd 
nych żurawi budowlanych, 100 
bębnów mieszalniczych do sa­
mochodowych betoniarek, a 
także po przeszło 1000 skrzyń 
przekładniowych do maszyn 
budowlanych. Wyciągając wnio 
ski z przykrych doświadczeń 
poprzednich miesięcy, kiedy to 
były kłopoty z transportem, 
obecnie odpowiednio wcześniej 
opracowano, wspólnie z koleją 
rzami, szczegółowe harmono­
gramy i wytyczono trasy prze­
wozu maszyn specjalnymi wa 
gonami.

Jednocześnie dział ekspor­
tu Huty „Stalowa Wola” — 
wspólnie ze Zjednoczeniem 
„Bumar” — rozminęły bardziej 
aktywną działalność akwizycyj 
ną zawierając m. in. szczególną 
uwagę na zagraniczne przetar­
gi, z których ostatnio kilka — 
dzięki dużej operatywności i 
konkurencyjności towarów — 
wygrano.

W Hucie im. Lenina zwięk­
szenie produkcji eksportowej 
w II półroczu br. zamierza się 
osiągnąć przede wszystkim 
dzięki wyzwalaniu rezerw 
produkcyjnych- I tak, zaplano­
wano przeznaczyć dodatkowo 
na eksport około 48 000 ton 
blach gorącowalcowanych, 
14 000 ton blach zimnowalco­
wanych, a także wprodukować 
1500 ton tzw. profili drobnych, 
1500 ton walcówki i 500 ton 
rur spawanych zmniejszając 
w ten sposób ich import.

Przed łódzkimi Zakładami 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Próchnika postawiono w tym 
roku zadanie zwiększenia aż 
o 40 procent eksportu na ryn­
ki kapitalistyczne. Szczególnie 
trudne zadania przypadają na 
III kwartał, z tym że do 15 
września mają być uszyte
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Na co we wrześniu do kina
17 filmów fabularnych 

wchodzi we wrześniu na ekra­
ny naszych kin. Są wśród nich 
trzy nowe pozycje polskie.

6 września odbędzie się premie­
ra „Smugi -cienia”, nowego filmu 
Andrzeja Wajdy, zrealizowanego, 
wspólnie z kinematografią angiel­
ską na podstawie utworu Josepha 
Conrada. W głównej roli występu­
je Marek Kondrat. Film kolorowy, 
prezentowany będzie w dwu wer­
sjach dźwiękowych: angielskiej (z 
napisami) i polskiej.

W pierwsze lata po wojnie prze­
nosi widza film Sylwestra Szysz­
ki „Mgła”, ukazujący walki z re­
akcyjnym podziemiem. Dalszy ciąg 
perypetii inżyniera Karwowskiego 
bohatera popularnego serialu TV, 
obejrzymy w filmie „Motylem je­
stem czyli romans czterdziestolat­
ka” reż. Jerzego Gruzy (scenariusz 
napisany wspólnie z Krzysztofem 
Teodorem Teoplitzem). Inżynier 
Karwowski, wybrany telewizyj­
nym człowiekiem miesiąca, nawią­
zuje bliższą znajomość z gwiazda­
mi estrady, a jego małżeństwo jest 
poważnie zagrożone. Grają: An­
drzej Kopiczyński, Anna Seniuk, 
Irena Jarocka.

Wśród filmów zagranicznych na 
czoło wysuwa się głośne dzieło ra­
dzieckiego reżysera Siergieja Mi- 
kaeliana „premia” podejmujące 
problemy etyki socjalistycznej.

wszystkie zakontraktowane u- 
biory jesienno-zimowe. Czy 
zamówienia realizowane są 
terminowo? Gdyby tak nie by­
ło — odpowiada dyrektor 
„Próchnika” Jan Sokal — 
stracilibyśmy klientów, — a 
przecież mamy takich, którzy 
współpracują z nami już od 8 
lat. Chcąc zrealizować w ter­
minie wszystkie zamówienia 
eksportowe III kwartału 
„Próchnik” w poprzednich mie- 

, siącach wykonał maksymalną 
ilość ubiorów dla innych od­
biorców. Rynek wewnętrzny o- 
trzymał więc z zakładów kur­
tki i płaszcze ze znacznym wy­
przedzeniem, dzięki czemu za­
łoga „Próchnika” może obec­
nie koncentrować się w pierw­
szym rzędzie na zadaniach eks­
portowych. (PAP)

Po posiedzeniach obu gre 
miów partyjnych, odbyły się 
konferencje prasowe. Na kon­
ferencji SPD przewodniczący 
partii Wiły Brandt i wiceprze 
wodniczący, kanclerz RFN Hel 
mut Schmidt omówili główne 
punkty apelu wyborczego so­
cjaldemokratów. Dokument ten 
opowiada się za utrzymaniem 
sojuszu atlantyckiego i wspól­
noty europejskiej na Zacho­
dzie i realizacji porozumień z 
krajami socjalistycznymi.

CDU/CSU chce natomiast za 
ryzykować wpedzenie RFN w

„Lockheed" po holenderska

Rezygnacja 
księcia Bernharda

Z Hagi donoszą, że premier 
Holandii Joop den Uyl przed­
stawił wczoraj parlamentowi 
raport komisji śledczej, bada 
jącej oskarżenia, że małżonek 
królowej Juliany, książę Bern­
hard otrzymał od amerykań­
skiego koncernu „Lockheed 
Aircraft Corporation” łapów­
kę w wysokości 1,1 min dola 
rów. Poprzednio książę zaprze 
czył oskarżeniom, że przyjął 
pieniądze w celu ułatwienia 
„Lockheedowi” sprzedaży sa­
molotów cywilnych i wojsko­
wych.

Premier den Uyl nie powie­
dział parlamentowi czy raport, 
który wciąż jeszcze nie zo­
stał opublikowany, potwierdził 
lub zdementował podejrzenia, 
że książę przyjął pieniądze od 
„Lockheeda”. Stwierdził jed­
nak, iż komisja śledcza doszła 
do wniosku, że małżonek kró­
lowej „wkroczył nazbyt bez­
trosko w tok transakcji, spra 
wiając wrażenie, iż jest po­
datny na korzyści”. Powiedział 
także, że książę swą działal­
nością „zaszkodził interesom 
państwa”, ale wyciągnął z re 
zultatów badań komisji śled­
czej, wnioski jakie uznał za 
stosowne, rezygnując ze sta­
nowiska inspektora generalne­
go holenderskich sił zbrojnych 
oraz ze wszystkich stanowisk 
w przemyśle i handlu. (PAP)

Jedna z brygad robotniczych od­
mawia przyjęcia premii, motywu­
jąc tę decyzję względami moral­
nymi. Ciekawy utwór, doskonale 
zrealizowany, skłaniający do prze­
myśleń.

Dwa dalsze filmy radzieckie to 
„Od świtu do świtu” reż. Gawri- 
ła Jegiazarowa, którego bohaterem 
Jest były weteran wojny oraz u- 
twór dla dzieci „Zdolny do wszy­
stkiego” reż. Igora Woźniesieńskie- 
go — o pojętnym, ale nieznośnym 
uczniu, którego eksperymenty te­
chniczne spędzają sen z powiek 
rodzicom i nauczycielom.

Rekonstrukcją dramatycznych 
dni września 1973 r. — faszystow­
skiego zamachu, w wyniku które­
go obalono i zamordowano prezy­
denta Allende, jest film pracują­
cego obecnie na emigracji reżyse­
ra chilijskiego Helvio Soto „Deszcz 
nad Santiago”. Grają tu znani ak­
torzy, wśród nich Annie Girardot, 
Bibi Andersson, i Jean-Louis Trln- 
tignant.

Kinematografia czechosłowacka 
przedstawi pogodną komedię oby­
czajową „Mój brat ma fajnego bra­
ta” reż. Stanislava Strnada, a 
bułgarska — dramat społeczny 
„Zbuntowani”, którego treścią są 
wydarzenia na wsi bułgarskiej w 
latach dwudziestych. Reżyserował 
WiHi Cankov.

W filmie „Widmo wolności” sę­
dziwy mistrz Luis Bunuel przed-

Apele SPD i FDP do wyborców

Za dalszym prowadzeniem 
polityki odprężenia

W Bonn odbyły się wczoraj obrady Zarządu Federalnego 
SPD oraz prezydium FDP. Po obradach obie partie ogłosiły 
apele do wyborców, wypowiadając się w nich za kontynuo­
waniem dotychczasowej koalicji oraz, za dalszym prow z 
niem polityki odprężenia i zachowania pokoju.

W RPA

Coraz silniejszy bunt 
przeciw apartheidowi
Sytuacja w RPA coraz bar­

dziej ..ymyka się spod kon­
troli iusistowskiego reżimu 
Vorstera. Epicentrum wstrzą­
sów społecznych znajduje się 
nadal w murzyńskim mieście 
Soweto koło Johannesburga, 
gdzie ponad 200.000 robotni­
ków przeprowadziło trzydnio­
wy strajk powszechny, który 
sparaliżował całkowicie życie 
gospodarcze w tym najwięk­
szym ośrodku przemysłowym 
Republiki Południowej Afryki.

Tak więc konflikt społeczny 
przybrał charakter wyraźnie poli 
tyczny, co poważnie zaniepokoiło 
rasistowskie władze, które tym 
razem użyły do masowych repre­
sji nie tylko wojska i policji, ale 
także specjalnie wyszkolonych 
„komandosów” afrykańskich. 
Agencje zwracają uwagę, że wła­
dze RPA wykorzystały rozbieżno­
ści i rywalizacje międzyplemienne 
dla podsycenia starć.

Uzbrojone bandy, sformowane 
na polecenie władz, spośród za­
przedanych rządowi Vorstera 
przedstawicieli starszyzny najlicz­
niejszego w Afryce Południowej 
plemienia Zulusów (liczącego oko­
ło 4 min), a także spośród miej­
scowego marginesu społecznego, 
wespół z oddziałami policji napad 
ły na robotnicze dzielnice w So­
weto. Według doniesień agencyj­
nych, liczba zabitych sięga już 36, 
a rannych liczy się na setki, 
wśród ofiar są kobiety i dzieci.

Strajkujący robotnicy zareago­
wali na ten atak w sposób zorga 
nizowany. Sytuacja w Soweto za 
ostrzyła się tak dalece, że udał 
się tam minister policji i sprawie 
dliwości James Kruger, aby oso­
biście kierować akcją represyjną.

stawia w sposób oryginalny ab­
surdy współczesnego świata, zwła­
szcza jego hipokryzję. Grają m. in. 
Monika Vitti i Jean-Claude Brialy.

Twórca popularnych filmów o 
tematyce sądowej Andre Cayatte 
analizuje w swym nowym utworze 
pt. „Werdykt” motywy, jakimi 
kieruje się sędzia ferujący wyrok. 
Obsada filmu: Sophia Loren i Jean 
Gąbin.

„Czterej muszkieterowie” reż. 
Richarda Lestera to dalszy ciąg 
przygód bohaterów powieści Ale­
ksandra Dumasa. W filmie „Dzień 
szarańczy” reżyser John Schlesin- 
ger kreśli obraz Hollywood lat 
trzydziestych, ukazuje destrukcyj­
ny wpływ tej fabryki snów na 
psychikę ludzką.

Dotrze , do naszych widzów słyn­
ny film reż. Michelangelo Antonio- 
niego „Zawód: reporter” z udzia-' 
łem Jacka Nicholsona i Marii 
Schneider. „Trzęsienie ziemi” — 
to kolejny na naszych ekranach 
film z cyklu „katastroficznego” — 
domniemany obraz Los Angeles 
dotkniętego tym kataklizmem. Re­
żyserował — Mark Robson, wśród 
wykonawców — Charltón Heston 
'i Ava Gardner.

Kina studyjne otrzymają film 
francuski „Zegarmistrz od św. Pa­
wła”, według powieści Simenona w 
reżyserii Bertranda Tavernier. U- 
twór podejmuje problem konfliktu 
pokoleń. (PAP)

- konfrontację-polityczną, a tym 
samym w sytuację bez wyjścia. 
Apel wyborczy SPD podkreśla, 
iż partiom opozycji chadeckiej 
brak alternatywy wobec pro­
gramu koalicji socjalliberalnej.

Na konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez FDP 
przewodniczący partii, mini­
ster spraw zagranicznych 
Hans-Dietrich Genscher pod­
kreślił wagę kontynuacji soju­
szu z SPD. Oświadczył, iż 
wprawdzie FDP prowadzi wal 
kę wyborczą iako samodzielna 
i niezależna partia, dysponują 
ca konkretnym programem, ale 
będzie się ona przeciwstawia­
ła konserwatywnemu obozowi 
CDU/CSU, który nie ma włas- । 
nej alternatywy i utopijnymi 
koncepcjami zagraża osiągnię­
ciom RFN. (PAP)

Wstrząsy podziemna 
na Węgrzech i w CSRS

W środę zarejestrowano na Wę­
grzech słabe trzęsienie ziemi. Je 
go siłę określono na 2,9 stopnia 
według skali Richtera. Epicen­
trum wstrząsów podziemnych 
znajdowało się w odległości 130— 
150 km od stolicy, przypuszczal­
nie w rejonie Balatonu.

W środę w słowackim Instytu­
cie Geofizycznym w Bratysławie 
zarejestrowano słabe trzęsienie 
ziemi, którego epicentrum znajdo 
wało się w rejonie miejscowości 
Dobra-Voda w Małych Karpatach 
(Słowacja Zach..). Siłę ruchów 
tektonicznych oceniono na 2,7 
stopnia. Wstrząsy podziemne od­
czuło wielu mieszkańców zachod­
niej Słowacji.

W Małych Karpatach znajdują 
się dwie strefy aktywności sej­
smicznej — jedna w rejonie Pcr- 
neka, a druga około 60 km od 
Bratysławy, w pobliżu miejsco­
wości Dobra-Voda. Na terenach 
tych już poprzednio rejestrowano 
ruchy tektoniczne. Ostatnie 
wstrząsy odnotowano w 1967 r„ a 
ich epicentrum również znajdo­
wało się w okolicach Dobrej-Vo- 
dy. Odczuto je wówczas nawet w 
Bratysławie. (PAP)

10 lat walki 
o niepodległość

w Namibii
26 sierpnia br. minęło 10 lat 

od czasu, gdy naród Namibii 
chwycił za broń, aby walczyć o 
wyzwolenie swego kraju spod oku 
pacji RPA. Na czele ruchu zbrój 
nego stanęła południowo-zachod­
nia afrykańska Organizacja Lud­
ności Namibii (SWAPO), uznawa­
na przez ONZ za prawowitego 
przedstawiciela narodu Namibii.

W związku z rocznicą władze ra­
sistowskie podjęły w całej Na­
mibii nadzwyczajne środki bezpie 
czeństwa — zmobilizowano znacz 
ne siły policyjne i wojskowe m. 
in .do ochrony obiektów strate­
gicznych. i zakładów przemysło­
wych. Rasistowski reżim Vorstera, 
okupujący Namibię, obawia się 
podjęcia przez SWAPO akcji zbrój 
nych.

Sytuacja w Namibii coraz bar­
dziej niepokoi opinię światową. 
31 bm. upływa termin wycofania 
się RPA z tego terytorium, wy­
znaczony przez ONZ. Ostatnie do­
niesienia z Namibii świadczą, że 
rasistowska Pretoria nie zamierza 
zastosować się do tych zaleceń.

PAP

Katastrofa autobusowa 
w Brazylii

W Brazylii doszło w środę do 
tragicznej katastrofy drogowej au­
tobusu szkolnego jadącego z 60 
pasażerami z miejscowości Santa 
Luzia do Belo Horizonte. Na jed­
nam z zakrętów kierowca utracił 
panowanie nad kierownicą i po­
jazd wypadł z drogi staczając się 
po wysokim zboczu. Z wstępnych 
doniesień wynika, że poniosło 
śmierć 15 uczniów z nauczycielką, 
a 57 pozostałych dzieci z drugą 
nauczycielką i kierowcą autobusu 
odniosło ciężkie rany. (PAP)

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temperatura maksymal­
na od 23 do 28 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane, przeważnie 
południowo-zachodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oorocowol Wojciech Nentwig.

2S r R O N A

GŁOS — 27 VIII 1976

..GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZ.ELNI WYDAWNICZEJ „PRaSA

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań n Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczein;'). 
Marian Flejsierowlcz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbłlut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Q Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeoo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17 50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). ES Indeks 
nr 35029. “

H-18



Szkcazisz sobie nie zatruwaj innych

Bez dymnej zasłony

W żadnej z ankiet, które 
wypadło mi przy róż- 

. _ nych okazjach wypeł­
niać (a w ciągu lat uzbierała­
by się tych ankiet spora 
sterta) nie zadano mi dotąd 
pytania: „pali?, nie pali? (nie­
potrzebne skreślić)”. Brak w 
kwęstionariuszach takich za­
pytań pozwala wyciągnąć 
wniosek, ze nikogo nie intere­
suje urzędowo, czy zwykłem 
zatruwać swój organizm tyto­
niowym dymem. Ani też/czy 
sam nie paląc, muszę wchła­
niać w płuca powietrze, wy­
dmuchiwane wraz z dymem 
papierosów, fajek i cygar przez 
znajdujących się w pobliżu 
palaczy.

Mniemam też, że w ogóle 
nie ma u nas statystycznych 
danych, któret by jednoznacz­
nie odpowiedziały na pytanie, 
czy jest nas więcej palących, 
czy niepalących? Z rocznika 
statystycznego tylko można 
się dowiedzieć, że na przy­
kład w ciągu ubiegłych 25 
lat (od 1950 do 1974 r.) spoży­
cie w Polsce wyrobów tyto­
niowych na jednego mieszkań­
ca wzrosło rocznie z 1,1 do 2,4 
kilograma, w tym papierosów 
każdy statystyczny Polak w 
1974 r. wypalił 2 373 sztuki, 
podczas gdy w 1950 r. „tylko” 
1 063 sztuki. W ponad dwój­
nasób wzrosła też w tym okre­
sie światowa produkcja tyto­
niu. ,

Liczby te wskazują niez­
bicie, że wbrew bezspornie 
haukowo potwierdzonej szko­
dliwości palenia tytoniu ludz­
kość wchłania w siebie coraz 
więcej nikotyny, w czym na­
si ziomkowie starają się nie 
pozostawać w tyle. Wiadomo 
też powszechnie (z obserwacji), 
że obecnie pali znacznie więk­
szy aniżeli niegdyś procent 
młodzieży oraz że niepokoją­
co wzrasta palenie tytoniu 
wśród dzieci (bo także dziew­
cząt) w wieku szkolnym — 
podstawowym.

Wszystko to zdaję się świad­
czyć o niewielkiej skuteczno­
ści przekonywania palaczy, że 
kultywując nałóg działają na 
swoją szkodę i rujnują własne 
zdrowie. Nawet te osoby bo­
wiem, które racjonalnie rozu­
mują i przyznają słuszność 
lekarskim stwierdzeniom, 
rzadko zdobywają się na pod­
jęcie próby zerwania z nim. 
Niepowodzenia jednych (tych, 
którzy się odważyli zaprze­
stać palenia i ponownie ule­
gli „nikotynowemu imperaty­
wowi”) zniechęcają innych, bo 
w końcu mało kto lubi podda­
wać konfrontacji siłę swej 
■woli.

Zwalczanie nałogu jest trud­

ną sprawą i zapewne przyda­
łaby się chętnym (a jesteśmy 
przeświadczeni, że ich nie bra­
kuje) jakaś pomoc, instruktaż, 
może choćby tylko fachowa 
porada. Gdzie jej szukać? Wer­
towanie książki telefonicznej 
— poszukiwanie wśród przy­
chodni, poradni, klinik i insty­
tutów Akademii Medycznej, 
a także wśród stowarzyszeń, 
lig itp. nazw, które mogłyby 
kryć działalność antynikotyno­
wą — nie daje, niestety, wy­
ników.

A jednak w Poznaniu istnie­
je i działa zarówno Poradnia 
Antynikotynowa, jak też Spo­
łeczny Komitet Zwalczania Pa­
lenia Tytoniu. Na ich ślad 
udało się mi trafić tylko dla­
tego, że gdzieś w pamięci mia­
łem zakodowane nazwisko dr. 
Józefa Granatowicza, jako 
szermierza idei antytytoniowej. 
Po kilku telefonach odnala­
złem tego zasłużonego lekarza 
i organizatora, będącego już 
obecnie na emeryturze (po m. 
in. 28 latach dyrektorowania 
w poznańskich placówkach 
służby zdrowia, przede wszy­
stkim w szpitalu im- Raszei). W 
Poznaniu przy ul. Słowackiego 
43, na pierwszym piętrze znaj­
duje się wspomniana poradnia 
o zasięgu ogólnomiejskim, a 
także wojewódzkim, bo drugiej 
w Poznańskiem nie ma.

— Trudno trafić? — dr Gra- 
natowicz przyznaje, że może 
i trudno, bo dopiero niedawno 
się tu sprowadził, więc w 
książce telefonicznej poradnia 
antynikotynowa nie jest uw­
zględniona. Społeczny Komitet 
ZPT też nie ma telefonu, ale 
przecież wystarczyło spytać 
pod numerem 989, t. zn. w Cen­
tralnym Ośrodku Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia. 
Tam by podali adres poradni 
i .telefon jeżyckiej Przychodni 
Rejonowej 433-29, przy której 
ona działa.

Pacjentów Poradnia Antyni­
kotynowa przyjmuje rocznie 
około 2 500, z tego około poło­
wę stanowią osoby, kierowane 
tu przez kardiologów, ftyzja- 
trów, internistów — na serce 
bowięm, płuca i przewód po­
karmowy najbardziej szkodli­
wie oddziaływuje nikotyna. 
Wobec pacjentów, którzy chcą 
przestać palić, stosuje się ku­
rację z zastosowaniem „Ta- 
bexu”. Trwa ona 2 do 3 tygod­
ni i w około 70 proc, skutku­
je. Podstawą pozbycia się na­
wyku jest jednak przede wszy­
stkim silna wola- W opraco­
waniu znajdują się również in­

■n suszę ten felieton za- 
/ij. cząć od wygłoszenia pa 

ru oczywistości: że 
poprawa jakości pracy i ja­
kości wyrobów, to jest to, o 
co nam teraz najbardziej 
chodzi; że produkując wy­
roby lepsze i bardziej trwa­
łe, możemy wytwarzać ich 
mniej, bo samochód którym 
da się jeździć 6 lat zastąpi 
dwd wozy zdatne do zaled­
wie 3-letniej eksploatacji. 
Podobnie pralka, lodówka, 
rower czy elektroluks. 1 jesz 
cze o tym, że wyższa jakość 
pracy — i tym samym pro­
duktów, to przecież forma 
oszczędności surowca, bo nie 
ma nic gorszego, gdy pro­
ducentom daje się wartoś­
ciowy surowiec, a w rezul­
tacie otrzymuje się mizerny 
wyrób, którego klient nie 
chce kupić. I słusznie, bo 
niby dlaczego ma być mimo 
woli mecenasem partaczy?

Chroni nas wiele przepi­
sów. Mamy więc prawo do re 
klamacji, wymiany towaru, 
zwrotu pieniędzy, do na­
praw gwarancyjnych. Każ­
dy jednak taki przypadek 
oznacza, że już mamy do 
czynienia z określonymi 
stratami społecznymi, bo 
wyrób został żle wyprodu­
kowany, źle służy użytków 
nikowi, zmarnowano mate­
riał, stracono czas niezbęd­
ny do wyprodukowania wy 
robu, traci też niepotrzebnie 
czas jego nabywca i „re- 
monter”. Część skutków wy 
nikających z tytułu tego 

partactwa bierze na siebie 
producent, ale znaczna część 
tych konsekwencji, niestety, 
zostaje wliczona w koszty 
społeczne.

To są te straty, o których 
wiemy i które zostają zare­
jestrowane tylko wtedy, gdy 
klient ucieka się do rekla­
macji i innych swych praw.

Nikt nie chce znaku jakości?
Robi to mniej więcej przy 
jednym zanu^ie na żOj. V/ 
wielu przypadkach jednak 
nie reaguje, nie ma czasu, 
siły i nerwów, by zwracać 
uwagę na niedopasowane 
meble, krzywy ścieg w ko­
szuli, nieszczelny słoik z 
konfiturą, czy niezapalające 
się zapałki. Tych strat — 
chociaż w sensie fizycznym 
występują — nie jesteśmy 
nawet w stanie zarejestro­
wać.

W administracjach fabry­
cznych słyszy się często ta­
ką opinię: „Owszem, zależy 
nam na polepszeniu jakości 
naszej produkcji, ale zrozum 
cie, że my rozliczani jesteś­
my przede wszystkim z wy­
konywania planów ilościo­
wych”.

Niektórzy idą nawet da­
lej i mówią, że owszem, je­

ne leki. M. in. doświadczenia w 
tej dziedzinie robi poznańska 
Spółdzielnia Farmaceutyczno- 
Chemiczna „Ziołolek”.

Dr Granatowicz jest jedno­
cześnie założycielem i preze­
sem oddziału wojewódzkiego 
Społecznego Komitetu Zwal­
czania Palenia Tytoniu. Ma on 
niewielu, bo w województwie 
zaledwe 240 członków. Komi­
tet prowadzi działalność 
oświatową, propaguje ideę an­
tynikotynową wśród mło­
dzieży (w ubiegłym roku szkol­
nym wygłoszono w poznań­
skich szkołach około 40 poga­
danek), rozprowadza ulotki, 
afisze i broszury. Jego w du­
żym stopniu zasługą jest obro­
na niepalących przed zadymia­
niem pomieszczeń przez pala­
czy, a więc to, że nie wolno 
palić w pokojach, w których 
przebywają niepalący, że nie 
pali się tytoniu na konferen­
cjach, naradach, zebraniach, że 
w coraz większej liczbie pocią­
gów wprowadzane są wagony, 
w których w ogóle nie wolno 
palić.

Wspomnieliśmy już o wzma­
gającym się nawyku palenia 
wśród młodzieży i dzieci. Dr 
Granatowicz podziela nasze 
spostrzeżenia i przytacza na 
dowód tego wyniki ankietowa­
nia uczniów przez J. Leowskie- 
go i Z. Saplis—Krasowską w 
kilku szkołach. Badania te wy­
kazały, że wśród młodzieży 
kończącej szkoły średnie pali­
ło ponad 80 procent uczniów 
i 70 procent uczennic, a w pod­
stawowych do palenia „przy­
znało się” 70,7 procent chłop­
ców i 25,6 procent dziewcząt. 
Liczby te uważa się za repre­
zentatywne dla ogółu młodzie-' 
ży szkolnej, z tym, że mniej 
jest młodocianych palaczy ha 
wsiach, aniżeli w miastach.

Na temat szkodliwości pale­
nia, szczególnie dla młodych 
organizmów, napisano wiele, 
ale — jak wynika z przytoczo­
nych liczb — antynikotynowa 
propaganda nie przynosi pożą­
danych wyników. Warto o tym 
mówić bez dymnej zasłony 
i warto chyba szukać nowych, 
bardziej skutecznych form od­
działywania i przekonywania 
palaczy o bezsensie wchłania­
nia nikotyny.

Wbrew temu, co zwykło się 
mówić o negatywnych rezulta­
tach administracyjnych zaka-

s Dokończenie na str. 4
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żeli jest takie zapotrzebo­
wanie rynku, to możemy 
zwiększyć naszą produkcję, 
ale kosztem jej jakości. Mu- 
sicie nam obniżyć wymaga­
nia ilościowe. Przecież jed­
nego i drugiego nie może­
my naraz poprawić. To już 
jest niebezpieczne zjawisko 
przeciwstawiania sobie ja­

kości i ilości. Dziwne zara­
zem w sytuacji, gdy istnieje 
przecież wielu producentów, 
którzy potrafią rozwiązywać 
równocześnie obydwa te 
problemy.

Inni zaś producenci, 
fabrykując nie najlepszy to 
war liczą, że jakoś zginie 
on w tłoku, zostanie prze­
pchnięty przez zakładową 
kontrolę techniczną, a han­
del da sobie radę z jego 
sprzedaniem.

Powie ktoś, że można wy­
korzystać do u>alki o poprą 
wę jakości produktów zna­
ną instytucję znaku jakoś­
ci. Tak, ale tu też trzeba 
zmian, bo obecnie nie spel 
nia ona tej roli. Do Biura 
Znaku Jakości wpływa co­
raz mniej zgłoszeń o przy­
znanie znaku. Trzeba przy­
pomnieć, iż zgłoszeń dokonu

Mówi się zwykle, że o do­
brym wywiązywaniu się 
z powierzonych zadań 

decyduje w dużym stopniu za­
miłowanie do pracy, niemal 
wrodzone predyspozycje. I rze­
czywiście tak jest. Pracuję już 
22 lata w handlu, z czego osta­
tnich 13 — w obornickiej 
„Centrali Nasiennej”. I jestem 
przekonana, że zdecydowała­
bym się na taki sam zawód 
gdybym miała jeszcze raz wy­
bierać. Po prostu żyję swoją 
pracą, pozbawioną monotonii, 
znajdując w niej pełne zado­
wolenie.

Do mnie należy rozdzielanie 
zbóż siewnych i ziemniaków

Konińskie

KRUCHE SŁOWO: FAJANS
AJ"A-letnia historia już jest 
Inlj powodem do dumy, ale 

według obecnie obo­
wiązujących opinii nie powi­
nien nim być fakt, iż w cią­
gu tych lat wykonywano ta­
kie same w zasadzie przed­
mioty w tych samych budyń-, 
kach przy nie zmienianej tech 
nologii. Działo się to w zakła­
dzie ceramiki stołowej w Ko­
le w woj. konińskim. Ale oni 
i tego się nie wstydzą, no bo 
z jakiej racji skoro ich wy­
roby prawie natychmiast zni­
kają ze sklepowych półek?

TRADYCJE 5-CiU WIEKÓW

Nie jest tego zbyt dużo — 
fajansu, różnego rodzaju ga­
lanterii fajansowej dekoracyj­
nej i porcelitu stołowego. Jak 
przystało na manufakturę — 
tak niektórzy złośliwie ten nie 
wielki zakładzik określają — 
każda z nich kilkakrotnie 
przechodziła przez ręce ludz­
kie. Dekorowane ręcznie, naj­
częściej kwiatajni, są majster- 
sztykiem zdobniczej sztuki. 
Źródła ceramicznych tradycji 
na terenie Koła sięgają głę­
boko w przeszłość. Szczytem 

ją producenci, a nie biuro. 
A więc tłoczenie a nie ssa­
nie. Producenci do tego in­
teresu dokładają. Za uzys­
kany znak nie otrzymują 
przysłowiowego grosika, zaś 
sami muszą dostarczyć do 
Biura do prób partię to­
warów płacić kilkanaś­
cie tysięcy złotych rocznie 

za ochronę uzyskanego zna­
ku. Przedsiębiorstwo do 
znaku więc dopłaca, a zało­
ga nie uzyskuje nic (nie­
dawno były jeszcze premie). 
Czy więc jest zainteresowa­
na boyem o kolejny znak?

I znów opinia, którą moż 
na usłyszeć w dyrekcjach 
przedsiębiorstw. Jeżeli przy 
ocenie zakładu wskaźniki 
jakościowe uzyskają taką 
samą rangę jak ilościowe, to 
sprawom jakości będą mogli 
poświęcić więcej uwagi, bo 
w innym przypadku wiado­
mo: bliższa koszula ciału.

Sprawa jest w zasadzie 
absurdalna bo przecież ci 
którzy tak mówią nie ży- 
ją w próżni. Przecież też 
się gdzieś zaopatrują, zdo­
bywają dla swej produkcji 
surowce, materiały, gotowe 
wyroby i też psioczą na ich

Kobiecy upór
sadzeniaków wśród rolników 
rejonu działania „CN” i poza 
nim. Powinny one jak najkró­
cej leżeć w magazynach. Właś­
nie teraz trwa gorący okres — 
rozprowadzamy ziarno na je­
sienne siewy. A że materiał 
ten, rodem z Obornik, ma od 
dawna ustaloną markę, chęt­
nych nań nie brakuje. Trafia 
rzeczywiście do różnych zakąt­
ków Polski-

Trzeba więc wykazać sporą 
operatywność, by zrealizować 
wszystkie zamówienia i to na 
czas. Wymaga to dużego zaan­
gażowania i poświęcenia, bez 
których trudno zresztą marzyć 
— nie tylko w mojej pracy — 
o dobrych rezultatach. Swoje 
doświadczenia i umiejętności 
przekazuję jednocześnie młod­
szym pracownikom działu, słu­
żąc im zawsze fachowymi ra­
dami. Chętnie z nich korzysta­
ją i sprawia mi to sporą saty­
sfakcję.

Poza obowiązkami zawodo­
wymi, dużo czasu poświęcam 

rozwoju garncarstwa był wiek 
XV. Istniała tutaj wtedy osob 
na osada rzemieślnicza, a pier 
wszy zakład fabryczny produ 
kujący fajans i porcelanę zalo 
żono w roku 1824; po kilku­
nastu latach nowy właściciel 
powiększył fabrykę, zastępu­
jąc pracę rąk ludzkich, maszy 
nami.

. KWIATY
1 „ANGIELSZCZYZNA"

Produkowano wtedy w za­
sadzie wyłącznie fajans z 
drukowanymi ozdobami o tre­
ści historycznej, ale od począt 
ku też w motywach dekora­
cyjnych korzystano ze sztuki 
ludowej, przyozdabiając tale­
rze, półmiski i inne przedmio 
ty codziennego użytku, barw­
nymi „ludowymi”, stylizowa­
nymi kwiatami.

Na początku naszego wieku 
wyroby wytwórni fajansu i 
majoliki wzorowano na fajan 
sach angielskich (do dzisiaj za 
chowały się przedmioty zdo­
bione barwnymi drukami z 
krajobrazami miast. Jednak w 
każdym okresie istnienia fa­

złą jakość. Wobec siebie 
chcieliby zastosować te wy­
godniejsze przepisy, ale od 
partnerów wymagają i do­
brej jakości i ilościowego 
wzrostu produkcji.

Z drugiej strony zasta­
nówmy się, czy nabywcy 
różnych dóbr sami nie roz­
pieszczają niektórych pro­
ducentów. Bo oto słyszy się 
często: „Dajcie nam więcej 
mieszkań, samochodów, pra 
lek automatycznych, mebli. 
Mogą być nawet gorsze, ale 
niech będą”.

Zgadzamy się więc z gó­
ry na gorszą jakość okreś­
lonych dóbr, bo już sam 
fakt, że się o nie wzboga­
cimy stwarza nam w pew 
nym okresie nową jakość, 
standard życia. Ale zgoda 
ta trwa tylko do momentu 
otrzymania danego produk­
tu. Od tej chwili zmienia­
my front i zaczynamy na­
rzekać na fuszerkę, partac­
two itp.

W ten sposób mimo wo'i 
dołączamy do grona produ­
centów, którzy żle pojmują 
relację ilość — jakość. Otóż 
w sytuacji, gdy wiadomo, 
że przecież zła jakość zuba­
ża. rynek o pewną ilość to­
warów, im się, że
?'cbec niedoborów w zao­
patrzeniu można zanie^yi- 
wać jakość na rzecz Pości 
dostaw. I to już jest niepo­

rozumienie, bo przecież właś 
nie jakość może bud substy­
tutem ilości i to najlepszym, 
bo najtańszym.

MAREK PRZYBYLSKI

działalności społecznej. Naj­
pierw sekretarzowałam, a od 
10 lat przewodniczę Radzie Za­
kładowej. Cieszę się, iż mogę 
pomóc koleżankom i kolegom 
w rozwiązywaniu rozmaitych 
problemów, czasami nawet bar­
dzo osobistych. To zresztą 
dzięki kobiecemu uporowi za­
łatwiam wiele spraw, na pozór 
nie do załatwienia. Zaufanie, 
jakim się mnie obdarza, jest 
najlepszym podziękowaniem.

A. do coraz to nowych ini­
cjatyw dopinguje miano zasłu­
żonej działaczki Związku Za­
wodowego Pracowników Rol­
nych. które jest nie tylko wy­
różnieniem. Odznaka ta mobi­
lizuje również do wzorowej po­
stawy na co dzień.

Mówiła: BOGUMIŁA GAZEC- 
KA — specjalista do spraw han­
dlowych w Oddziale Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Nasiennego 
„Centrala Nasienna” w Oborni­
kach. (bop)

bryki większość wyrobów zdo 
bi się ornamentami malowa­
nymi ręcznie i to jest chyba 
główną przyczyną, że cieszą 
się one takim powodzeniem 
wśród użytkowników. Dzisiaj 
pracuje tutaj niewiele ponad 
300 osób, w tym 65 uczennic 
zasadniczej szkoły zawodowej, 
zdobywających tutaj specjal­
ność zdobnika ceramika. Okrą 
głe piece do wypalania fajan­
su jak i (przyciasne na obec­
ne warunki) mury budynków 
pamiętają bodaj czasy założy­
ciela. Trudno się już w nich 
pomieścić i nic ponadto co 
wykonuje się tutaj obecnie 
(roczna wartość produkcji wy 
nosi 27 min zł) nie da się wię­
cej upchać.

BEZ MALAREK 
N.E BYŁOBY NiC

Działem, w którym kolskie 
talerze, patery, wazony, dzban 
ki, serwisy i to wszystko co w 
mieszkaniu z fajansu być mo 
że, uzyskują swój artystyczny 
szlif — jest malarńia. Pracu­
je tutaj 35 kobiet; w części 
nąają one przygotowanie zawo 
dowe, ale zdarzają się i takie, 
którym wrodzony talent od 
razu umożliwił rozpoczęcie 
pracy po krótkim tylko przy­
gotowaniu. Jest wśród nich i 
„rodzynek” — mężczyzna — 
wykonujący tę czynność tak 
dobrze, że nawet mistrzyni nie 
potrafi odróżnić wykonywa­
nych przez niego wyrobów od 
tych wypieszczonych ręką ko­
biecą. . ,

Każdy wyrób jest ręcznie 
malowany i jako taki bywa 
w pewnym sensie niepowta­
rzalny. Jednakże realizacja za 
mówień dotyczących poszcze­
gólnych wzorów (zatwierdza­
nych przez resortowe komisje) 
wychodzi spod ręki jedynej w 
Kole projektantki, Heleny Ma 
jewskiej, artystki o rzadko 
spotykanym talencie. 'Pracuje 
ona tu już ponad 20 lat; prócz 
tworzenia nowych wzorów, 
znajduje czas na własnoręcz­
ne malowanie olbrzymich wa­
zonów o prawie metrowej wy 
sokości.

Kolskie wyroby idą jak wo­
da. Nie tylko w kraju; zama­
wiają je handlowcy z Belgii, 
Francji, USA. Trudno powie­
dzieć czy kiedykolwiek będzie 
ich dosyć. Rękodzielnicza pro­
dukcja nie lubi pośpiechu, ale 
być może — po zakończeniu 
przygotowywanej obecnie mo 
dernizacji — gdy zainstalowa 
ne tu zostaną m. in. piece tu­
nelowe umożliwiające ciągłość 
procesu wypalania — Wyroby 
z Kola przestaną być raryta­
sem dostępnym tylko dla nie­
licznych.

BOGDAN ZDANOWSKI
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Na polach Wielkopolski

Po żniwach siewy
Uchodźcy polityczni 

opuszczają Argentynę
W Buenos Aires podano wczoraj, 

że około 1200 latynoamerj-kań-

Dieżący tydzień upływa w 
u kraju pod znakiem koń­

czących się żniw. Wielkopolska, 
która jest już w zasadzie po 
żniwach, przygotowuje się do 
prac jesiennych. Na polach 
trwają orki przedsiewne, wy­
wóz obornika pod unrawy wio­
senne. uprząta się w przyśpie­
szonym tempie resztę słomy po 
kombajnach. używając po­
wszechnie pras i sieczkarń po- 
lowych. Słoma stanowi bowiem 
cenną pozycję w tegorocznym 
bilansie paszowym, bowiem na 
trzeci pokos siana nie ma co 
liczyć, a pokos drugi nie jest 
rewelacyjny.

W całej Wielkopolsce trwają 
siewy rzepaku. Przewiduje się, 
że powinny zakończyć się jesz­
cze w tym tygodniu. Areał uprą 
wy tej rośliny utrzyma się na 
poziomie ubiegłego roku, aby 
uniknąć w roku przeszłym per­
turbacji z odbiorem zwiększo­
nej masy. Dąży s:e do zwiększa 
nia plonów na wszystkich plan 
tacjach.

Rolnicy Wielkopolski w tros­
ce o pasze dla inwentarza zasie

Susza w Europie Zachodniej

Angielskie ogródki 
nie będą podlewane

Władze brytyjskie rozpoczęły 
wczoraj realizację kampanii ma­
jącej na celu zredukowanie o 
połowę zużycia wody w tym kra­
ju. Katastrofalna susza, najwięk­
sza w W. Brytanii od 250 lat, spo­
wodowała, iż zwrócono się do lud­
ności z apelem o sprawdzenie i 
ewentualne naprawienie wszystkich 
cieknących kranów oraz maksy­
malnie oszczędne używanie wody 
do mycia. W najbliższym czasie 
słynne angielskie ogródki przydo­
mowe nie będą mogły być podle­
wane.

Dzienniki publikują całostroni­
cowe apele do ludności wzywając 
do oszczędzania wody, aby w ten 
sposób utrzymać normalny poziom 
produkcji przemysłowej.

Ocenia się, że wysuszona zie­
mia powinna mieć zapewnione 
przynajmniej 50 cm opadów, aby 
poziom wód gruntowych powrócił 
do stanu normalnego, Tymczasem 
według przewidywań meteorolo­
gów, w okresie od grudnia br. do 
lutego przyszłego roku można spo­
dziewać się zaledwie 12 cm opa­
dów.

wają tej jesieni więcej poplo- 
nów ozimych. Zbliża się termin 
agrotechniczny ich wysiewu. Z 
reguły planuje się zwiększyć 
obszar żyta poplonowego i per­
ka jako roślin stanowiących do 
bry przedplon pod sianą wiosną 
kukurydzę i ziemniaki. Tak np. 
w woj. kaliskim powierzchnia 
żyta poplonowego, pod które 
szykuje się obecnie pola, wy­
niesie 42 000 hektarów. W wo­
jewództwie konińskim będzie 
podobna powierzchnia (o 2000 
hektarów większa niż w roku 
ubiegłym). Województwo lesz­
czyńskie ma w planie 21 000 
hektarów żyta poplonowego, 
4000 hektarów perka i 1000 hek 
tarów wyki ozimej z pszenicą, 
to znaczy w sumie o 6 000 hek­
tarów poplonów ozimych wię­
cej.

Poza trwającym skupem zbóż 
konsumpcyjnych, wiele starań 
dokłada się do przygotowania 
w porę ziarna siewnego. Zbio­
ry tegoroczne w Wielkopolsce 
zapewniają nie tylko w pełni 
pokrycie potrzeb województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznań­
skiego, dla których szykuje się 
m. in. 18 000 ton żyta, lecz tak­
że i innych regionów kraju. 
Do stacji oceny nasion w Ka­
liszu i Poznaniu zgłoszono prób 
ki ziarna siewnego żyta na 
50 000 ton, zakwalifikowano do 
tej pory 20 000 ton żyta. Psze­
nicy doczyszczono już 15 000 
ton, potrzeby opiewają na 16 000 
ton, do SON nadesłano próbki 
na 12 000 ton, zakwalifikowano 
4 500 ton. *

Przed służbą rolną gmin stoi 
obecnie zadanie dopilnowania 
planowej odnowy ziarna siew-

nego. Konieczna jest obecność 
instruktorów służby rolnej nie 
tylko na polach dla skontrolo­
wania stanu przygotowania pól 
do siewów, lecz również w za­
grodach rolników, aby tłuma­
czyć celowość wymiany ziarna 
siewnego. Od jakości wysiewa­
nego materiału zależą przecież 
przyszłoroczne plony. Nie moż 
na się kierować tylko krótko­
wzrocznie pojętą oszczędnością 
w wydatkach na -ziarno siew­
ne. Planowa odnowa zapobiega 
tzw. wyradzaniu się upraw zbo 
żowych, m. in. rozwojowi okreś 
lonych chorób i szkodników, 
atakujących dłużej uprawiane 
rośliny, (emp)

skich uchodźców 
którzy korzystali z 
gentynie przesiedliło 
nich miesiącach do 
jów. Do wyjazdu

politycznych, 
azylu w Ar- 
się w ostat- 
innych kra- 

z Argentyny
przygotowuje się kolejnych 300 
uchodźców. Decyzję tę podjęli
oni w związku z szerzącym 
w Argentynie terroryzmem i 
rwaniami.

Szczególne wrażenie wśród

się 
po-

ko-
rzystających z azylu politycznego 
wywołało wykrycie przeprowadzo 
nej przez prawicowe bojówki ma 
sakry 38 osób w pobliżu Buenos

Oficjalnie
skim 
d.s.
jest 
rzy 
we

biurze argentyń-
wysokiego komisarza ONZ 

uchodźców zarejestrowanych 
około .10 ooo Latynosów, któ-
uciekając 
własnych

przed represjami
krajach,

schronienie w Argentynie.
znaleźli 

Nato-
miast źródła dobrze poinformowa 
ne podają, że w rzeczywistości 
liczba uchodźców dochodzi do 
25 000. (PAP)

Badania gruntu marsjańskiego
potwierdzają możliwość

istnienia życia organicznego
Lądownik amerykańskiej sondy marsjańskiej „Yiking 1” 

przesłał w środę na Ziemię ostatnią serię analiz gruntu mar­
sjańskiego. Po przeanalizowaniu tych danych w Ośrodku 
Kosmicznym w Pasadenie odbyła się konferencja prasowa ze­
społu biologów, którzy oświadczyli, że trzy ostatnie serie ana­
liz wskazują na coraz większą możliwość istnienia życia or­
ganicznego na Marsie.

z
Uczeni byli bardzo ostrożni 
wyciąganiem ostatecznych

wniosków, stwierdzając, że na­
dal możliwe jest jeszcze wyjaś 
nienie zachodzących w gruncie 
marsjańskim procesów jako 
normalnych reakcji chemicz­
nych. Kierownik grupy biolo­
gów, dr Harold Klein oświad-

Warszawa: 18—26 września

Poznańscy kompozytorzy i wykonawcy
na XX „Warszawskiej Jesieni"

Po raz 
skich sal

dwudziesty rozbrzmiewać będą z estrad warszaw- 
koncertowych dźwięki najnowszej muzyki. Od 18

do 26 września odbywać się będzie XX Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej „Warszawska Jesień”.
Program festiwalowych kon- rocki, Henryk Mikołaj Górecki,

Szozda przed Kowalskim 
w Tour de Pologne

Dzisiaj Piła wita kolarzy
Warszawie, Memoriałem Henryka Lasaka, w 

S. Szozda, rozpoczął się XXXIII kolarski 
Polski. Wczoraj kolarze walczyli na trasie 

— Brodnica, a dziś wjadą na teren Wiel

W Norwegii susza była przyczy­
ną groźnego pożaru lasów, znajdu­
jących się 250 km na południowy 
zachód od Oslo. Władze ogłosiły 
ten teren rejonem klęski żywioło­
wej. Walka z ogniem trwała kil­
ka dni i dopiero obecnie został on 
zlokalizowany. Podkreśla się jed­
nak, że tylko opady deszczu poło­
żą kres niebezpieczeństwu nowych

certów i spektakli wypełni 78 
kompozycji, z czego 27- to mu­
zyka polska. Tradycyjnym zwy 
czajem — prawie w całości po­
święcony będzie muzyce pol­
skiej koncert inauguracyjny, 
którego wykonawcami będą 
warszawscy filharmonicy pod 
batutą Witolda Rowickiego oraz

oraz Andrzej Koszewski, Flo­
rian Dąbrowski (z Poznania).

grupa solistów śpiewacy:

W Danii minister rolnictwa Paul 
Dalsager spotkał się z delegacją 
farmerów, którzy domagają się od 
rządu wyrównania strat wyrzą­
dzonych przez suszę. Rolnicy wy­
stąpili również z żądaniem rozbu­
dowy sięci zbiorników , wodnych 
i systemu irygacyjnego. Rząd RFN 
ogłosił, iż udzieli rolnikom pomocy 
w zwalczaniu skutków suszy.

PAP

Stefania Woytowicz. Kazimierz 
Pustelak i Leonard Andrzej 
Mróz, a także znany już pol­
skiej publiczności oboista z 
RFN Lothar Faber. Pierwszym 
odegranym utworem będzie 
..Bogurodzica” Wojciecha Kila­
ra, obok którego naszą muzykę 
reprezentować będzie „Reduta” 
nestora polskich twórców — 
Bolesława Szabelskiego.

Swoje najnowsze kompozycje 
przedstawią także m. in.: Ta­
deusz Baird, Krzysztof Pende­
recki (wyjątkowa obfitość dzieł 
tego kompozytora w progra­
mach koncertów), Witold Sza- 
lonek, Romuald Twardowski, 
Augustyn Bloch, Kazimierz Se-

Podobnie jak w latach ubiegłych 
— na festiwalowej estradzie nie za 
braknie wybitnych wykonawców. 
Wystąpi liczna grupa polskich mu 
zyków: Orkiestra Polskiego Radia 
i TV z Krakowa, Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego,. Polska Orkiestra 
Kameralna pod dyrekcją Jerzego 
Maksymiuka, Kwartet Wilanowski, 
Zespół Instrumentalny Filharmonii 
Narodowej, soliści — Andrzej Hiol- 
ski (baryton), Stefan Kamasa (al­
tówka) i inni. (PAP)

SATYRA ♦♦HUMOR I

♦

—- Jaki tam szum morza?
Cięgle słyszę: sto dolarów dziennie...

STRONA

GŁOS 27 VIII 1976

V'(44t.

Bez dymnej zasłony
Dokończenie ze str 3 

zów, trzeba sobie uświadomić, 
że obecnie np. nikt nie pomy­
śli nawet o zapaleniu papiero­
sa w tramwaju, czy w autobu­
sie- Nie tak zaś dawno temu 
(co pamięta jeszcze średnie po­
kolenie) i tramwaje i autobu­
sy kursowały pełne dymu. 
Każdy kulturalny człowiek 
szanuje już obecnie bez pro­
testów wyrażoną wywieszką 
prośbę gospodarzy o niepale- 
nie. Niegdyś taki apel byłby

czył, że wciąż jeszcze istnieje 
konieczność wyeliminowania 
„alternatywnych wyjaśnień”.

Ostatni eksperyment polegał 
na umieszczeniu próbki gruntu 
w hermetycznym pojemniku ra 
żem z próbkami gazów wcho- 
czących w skład atmosfery mar, 
sjańskiej. Eksperyment wyka­
zał, że związki węgla znajdu­
jące się w atmosferze były po­
chłaniane przez grunt marsjań 
ski. Jak wiadomo rośliny ziem 
skie pochłaniają węgiel znajdu 
jacy się w atmosferze, który 
jest im niezbędny do życia. Po 
silnym podgrzaniu próbki grun 
tu ilość absorbowanego węgla 
była znikoma. Wskazuje to jed 
nak na możliwość istnienia w 
próbce związków organicz­
nych.

Również interesujący okazał 
się wynik innego wcześniejsze­
go eksperymentu. Polegał on 
na dodaniu specjalnej odżyw­
ki do próbki gruntu, w rezul­
tacie czego wydzieliła się pew­
na ilość dwutlenku węgla. U- 
czeni także nie potrafią wyjaś 
nić tego zjawiska. Jeden z bio 
logów — dr Norman Horowitz 
stwierdził, że ostatecznym do­
wodem istnienia życia na Czer 
wonej Planecie musi być odna 
lezienie materii organicznej. 
Duże nadzieje uczeni wiążą z 
lądowaniem na Marsie dru­
giej sondy z serii „Viking”, któ 
ra być może dostarczy tego 
ostatecznego dowodu. (PAP)

00000
Z KSIĄŻKAMI

Blaise Cendrars — „Rum. Żyr 
e i przygody Jana Galmota”

Wyd. Literackie, s. 149, 15
Julian Kawalec ,W

przepłyniesz rzekę”. Wyd. 
kie, s. 294 , 40 zł.

Harry Mark Petrakis —

zł.
słońcu.
Literac

,Marze

uważany za dziwaczenie.
więc?...

Rozszerzanie „obszarów 
dymu” byłoby korzystne

bez 
nie

nie królów”. KiW, s. 218, 15 zł.
Robert Player — „Gdzie się po­

działy kolczyki Krwawej Mary. 
Tajemnice dworu królowej Wik­
torii”. Czyt., S. 267, 26 zł.

tylko dla niepalących, ale w 
równym stopniu dla zdrowia 
niewolników nikotynowego 
bożka.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Udana akcja 
tatrzańskiego GOPR

W czasie pokonywania zachod­
niej grani „Żabiej lalki” nad 
Morskim Okiem, odpadł od ściany 
2l-letni taternik z Warszawy Bo 
gusław Stróżek. Spadł około 20 m 
i zawisł na linie asekuracyjnej 
doznając licznych obrażeń. Akcja 
ratunkowa grupy tatrzańskiej 
GOPR przebiegła częściowo w no­
cy. Po raz pierwszy w historii poi 
skiego ratownictwa górskiego — 
helikopter lądował o zmroku przy 
Czarnym Stawie nad Morskim 
Okiem, a startował z rannym — 
aby go przetransportować do za­
kopiańskiego szpitala — już w cał 
kowitej ciemności. Prawdziwy 
pokaz mistrzowskiego pilotażu dał 
krakowski pilot Wiesław Wolań- 
ski.

Mieczysław Krajewski — „i 
społeczny”, seria „Sygnały”, 
dza Powsz., s. 523, 35 zł.

Hans Drischel — „Podstawy 
cybernetyki”. PWN, s. 287, 44

.Czas 
Wie

bio 
zł.

Jerzy Minczewski, Zygmunt Mar
czenko .Chemia analityczna.
Tom III. Analiza instrumentalna”.
PWN, s. 375, 60 zł.

Adam Malicki — 
grafii”, wyd. III. 
30 zł.

Stefan Sieniarski

.Wstęp do geo
PWN, s. 238,

,E1 deporte
en Polonia”. Wersja hiszpańska 
książki „Sport w Polsce”. Inter­
press, s. 218, 50 zł.

Duży Lotek płaci
W zakładach Dużego 

dnia 22 bm. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 

wygr. 716.418 zł, 1 rozw.

Lotka z

6 traf. — 
z 5 traf.

prem. — Wygr. 716.418 zł, 75 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
12.700 zł, 3.217 rozw. z 4 traf. —
wygr. po 371 zł i 
3 traf. — wygr. po

Losowanie II: 33 
— wygr. po 47,117

68.459 rozw.
11 zł.

z

rozw. z 5 traf, 
zł, 2.053 rozw.

z 4 traf. — wygr. po 1.137 zł i 
43.915 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
88 zł.

W środę w 
którym zwyciężył 
Wyścig Dookoła 
I etapu Warszawa 
kopolski.
Na 171-kilometrowej trasie 

z Warszawy do Brodnicy naj­
lepszym okazał się jadący w 
żółtej koszulce z napisem 
„Dziennik Ludowy” 27-letni re 
prezentant Polski Stanisław 
Szozda. Uzyskał on czas 3:56.19 
i na finiszu wyprzedził zdecy­
dowanie Janusza Kowalskiego 
(Polska) i Pawła Kaczorowskie­
go (Gwardia).

„Chcę wygrać ten wyścig i 
chyba zakończę karierę sporto­
wą” — powiedział na mecie 
Szozda.

Inauguracyjny etap WDP odby­
wał się na płaskiej trasie, przy ład­
nej pogodzie i lekkim bocznym 
wietrze. Po trzydziestu kilome­
trach doszło do niegroźnej kraksy. 
Jedynym poszkodowanym okazał 
się Tadeusz Zawada (Stomil), który 
pozostał daleko za gjówną grupą 
i wycofał się wkrótce z wyścigu.

Kraksa była bodźcem do ofen­
sywy 23 kolarzy, wśród których 
z pierwszej reprezentacji Polski 
zabrakło tylko Jana Raczkowskie­
go .Kontratak powiódł się tylko 
dziewięciu zawodnikom z grupy 
pościgowej, wśród których było aż 
pięciu legionistów.

Na ostatnich stu kilometrach eta­
pu wyścig prowadziła ze stale 
wzrastającą przewagą 32 osobowa 
czołówka. Je-j przewaga nad pele­
tonem wynosiła na mecie aż 12 miń. 
i 7 sek. W ten sposób wielu mło­
dych, kolarzy uczestniczących w 
Tour de Pologne straciło już szan­
se na wysokie uplasowanie się w 
klasyfikacji wyścigu. Szkoda bo 
miała to być przede wszystkim 
okazja do ofensywy młodzieży na 
pozycje mistrzów.

A oto nieoficjalne wyniki in­
dywidualne etapu: 
1. Stanisław Szozda

(Polska) (z bon.
2. Janusz Kowalski 

(Polska) (z bon.
3. Paweł Kaczorowski 

(Gwardia) (z bon.
4. Michał Klasa (CSRS) 
5. Bernd Drogan (NRD) 
6. Jan Brzeżny (Stal I) 
7. Ireneusz Walczak (Stal I 
8. Grzegorz Falkowski (Stal 
9. Ryszard Wieczorek 

(Legia)
W czołówce znalazło się 

larzy, a 33 zawodnik na 
miał stratę aż 12.07.

A?-
Jedynym miastem Wielko­

polski przyjmującym kolarzy 
będzie Piła. W rodzinnym mieś 
cie Stanisława Staszica znaj­
duje się meta II etapu XXXIII 
WDP prowadzącego z Kowa­
lewa Pomorskiego i liczącego 
171 km. Lotny finisz w Wy­
rzysku miną kolarzę ck. go­
dziny 15.40 natomiast pierwsi 
zawodnicy na stadionie MZKS 
Polonia w Pile przy ul. Roo- 
sevelta spodziewani są ok. go 
dżiny 16.35." W oczekiwaniu na 
przyjazd kolarzy publiczność 
zgromadzona na stadionie 
obejrzy towarzyski mecz ,pił­
karski Polonia Piła — Lech 
Poznań (początek 14.00).

Także na stadionie Polonii 
znajdować się będą start i me 
ta małego WDP, w którym 
uczestniczyć będą kolarze z 
kilku miast 3 sąsiednich wo­
jewództw. Uczestnicy tej im­
prezy finiszować będą w prze 
rwie meczu piłkarskiego, kie 
dy to odbędą się ponadto: po 
kaz w wykonaniu akrobatów 
z Wałcza i koncert orkiestry 
Wojsk Letniczych. Po zakoń­
czeniu meczu, a tuż przed

przyjazdem kolarzy biorących 
udział w XXXIII WDP odbę­
dzie się kolarski wyścig au­
stralijski na terze.

W sobotę pilanie pożegnają 
uczestników WDP. Start ho­
norowy do III etapu Piła 
Gorzów Wlkp. długości 169 km 
nastąpi o godz. 12.00 na PI. 
Zwycięstwa. Następnie kola­
rze udadzą się na linię startu 
ostrego, który o godz. 12.45 
będzie miał miejsce na Koszy 
cach. Na trasie prowadzącej 
przez województwo pilskie lot 
ne finisze oglądać będą miesz 
kańcy Wałcza (ok. godz. 13.03), 
Mirosławca (13.50) i Człopy 
(14.37). (usz)
Kibiców kolarstwa zgromadzo­

nych na stadionie i wzdłuż trasy 
zainteresują z pewnością numery 
startowe z jakimi pojadą kolarze 
poszczególnych drużyn. Oto one: 
1—6 Austria, 7—12 CSRSt 13—18 
Kuba, 19—23 NRD, 25—30 RFN, 
31—36 Polska, 37—42 Stal I, 43—48 
Stal II, 49—54 Legia, 55—60 Flota, 
61—66 LZS I, 67—72 L^S II, 73—73 
LZS III, 79—84 Włókniarz, 85—90 
Gwardia, 91—96 Stomil. Z kolarzy 
Wielkopolski w barwach "Włóknia 
rza pojadą: Tadeusz Głowacki z 
nr 81 i Jerzy Głowacki 82. Stomil 
reprezentować będą: Janusz Gogo 
lewski 91, Zdzisław Obiegała 95 i 
Jacek Świętek 96. Janusz Kowal­
ski startuje w barwach Polski z 
nr 32, obok: Bieńka 31, Mytnika 
33, Pożaka 34, Raczkowskiego 35 
i Szozdy 36.

3:56.19
3:56.04)
3:56.19

3:56.09)
3:56.19

3:56.’14)
3:56.19

99
) „
I)
3:56.19,

32 ko­
mecie

W niedzielę w Lesznie

XXVI Memoriał
im. A. Smoczyka

Informowaliśmy już o atrakeyj 
nej imprezie, organizowanej w 
niedzielę przez leszczyńską Unię 
i Redakcję „Expressu Poznańskie 
go”. Dziś podajemy dalsze szcze­
góły tych interesująco się zapo­
wiadających’ zawodów.

Choć żużlowcy wyjadą na ,tor 
o godz. 15, zebrani na stadionie 
kibice już od godz. 14 będą świad­
kami ciekawego programu. Przez 
48 minut na bieżni rozgrywane hę 
dą zawody kolarskie i pokazy ak 
robatyki sportowej. O godz. 14.48 
na płytę stadionu wejdzie zespół 
zbąszyńskich dziewcząt Szałama- 
je, a jednocześnie odbywać się bę 
dą pokazy samolotowe i szybow­
cowe.

W przerwach pomiędzy wyści­
gami (program przewiduje 20 bie 
gów) losowane będą nagrody kon 
kursu ogłoszonego przez Redak­
cję „Expressu” pn. „Z głową w 
chmurach” oraz dla posiadaczy 
programu wylosowane zostaną 
trzy bilety na finał żużlowych 
mistrzostw świata w Chorzowie.

(wił)

x dalekopisem
W spotkaniu o pierwsze miejsce 

w grupie „A” turnieju przyjaźni 
polscy piłkarze ręczni przegrali w 
Bad Libenwerda z drużyną ZSRR 
21:26 (8:14). W innym meczu tej 
grupy Bułgaria pokonała CSRS 
21:18 (11:7). W grupie „A” naj­
więcej punktów zdobył ZSRR — 
6 przed Polską — 4, Bułgarią — 
2 i CSRS — 0.

W towarzyskim meczu piłkar­
skim spotkał się w Turynie miej­
scowy Juventus z drużyną mi­
strzów Europy — reprezentacją 
CSRS. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 1:1 (1:0). Bramkę dla 
Juventusu zdobył w 15 minucie 
Tardelli, wyrównał w 85 min. Pi 
yarnik.

Piłkarze Celticu Glasgow spot­
kali się w wyjazdowym meczu o 
puchar ligi szkockiej z Dumbar- 
ton. Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 3:3. Celtic jest rywa 
lem Wisły Kraków w pierwszej 
rundzie Pucharu UEFA.

Zwycięstwo
W. Fibaka

Od zwycięstwa rozpoczął swój 
start w turnieju Brookline nasz 
tenisista Wojciech Fibak. W pierw 
szej rundzie Fibak pokonał Ame­
rykanina Billa Scanlona 6:1, 6:4. 
Fibak jest rozstawiony w tym tur 
nieju z nr 16. (PAP)

Piłka ręczna

Polskie zespoły w 
europejskich pucharach

W Bazylei odbyło się losowanie 
rozgrywek o europejskie puchary 
w piłce ręcznej kobiet i mężczyzn.

Z polskich drużyn najwięcej 
szczęścia miał zespół wrocławskie 
go Śląska, który w rozgrywkach 
o Puchar Europy krajowych dru 
zyn mistrzowskich nie będzie u- 
czestniczył w rozgrywkach elimi­
nacyjnych i zakwalifikował się do 
1/8 finału bez gry.

W Pucharze Zdobywców Pucha 
rów gdańskiej Spójni los wyzna­
czył na pierwszego przeciwnika 
szwedzki zespół Heim Goeteborg.

W eliminacyjnej rundzie rozgry 
wek krajowych mistrzowskich 
drużyn kobiecych piłkarki ręczne 
AZS Wrocław trafiły na mistrza 
Związku Radzieckiego, zespół Spar 
taka Kijów.

Spotkania rundy eliminacyjnej 
odbędą się w dniach od 8 do 14 
października i w dniach 22—28. X 
(rewanże).

Liga angielska
Podczas wtorkowych spotkań 

pierwszej i drugiej ligi angielskiej 
uzyskano następujące wyniki:

I LIGA
Birmingham — Leeds 0:0, Bri­

stol City — Stoke 1:1, Coventry 
— Manchester United 0:2, Ever- 
ton — Ipswich Town 1:1, Sunder- 
land — Leicester 0:0.

II LIGA
Blackpool — Oldham 0:2, Bol- 

ton Wanderers — Orient 2:0, Burn 
ley — Fulham 3:1, Hull City — 
Luton 3:1, Plymouth — Blackbur- 
ne 4:0, Sheffield United — Wol- 
verhampton 2:2, Carlisle — Here- 
ford United przełożony. (PAP)
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POZNAŃPOLMOZBYT
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

nieć.

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJI
POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH 
mSTOMIL” w Poznaniu 
uŁica Starołęcka nr 18

nikową. Baranowo, Po­
znańska 16 — warsztat. 
_____________ 7628g lefon 20-04-16. «19g

Stomil
Sprzedam tanio pianino i 
szafę dwudrzwiową. Tel. 
749-62, w godz. od 18—20. 

6167g

Odstąpię duży pokój z 
używalnością kuchni. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 6U8g.

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej 
na rok szkolny 1976/77

1.
następujących zawodach:
aparatowy procesów chemicznych (konfekcjoner, 
wulkanizator, walcownik, wytłaczarkowy, kalan­
drowy);
mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
(tokarz, ślusarz, frezer).

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły podsta­
wowej.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego PZOS „STOMIL”
w biurowcu, pokój nr 1 (parter), telefon 78-75-11, 78-75-14. iŚl)

3622-K1

Praca © Nauka
Przyjmę instalatora - spa 
wacza. Ślusarska 4.
___________________5013gpr
Murarzy przyjmę zaraz, 
praca stała. Poznań, Swier 
kowa 13 m. 5, godz. 18—21.

7575g
Potrzebna pomoc do dzie­
cka. Ul. Kościuszki 76 m.
7. 8017g
Kto zaopiekuje się star­
szą panią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6220g
Zatrudnię pracownika do­
chodzącego przy hodowli 
nutrii w Plewiskach, mo­
że być rencistka lub eme-
ryt. Oferty „Prasa'
Grunwaldzka 19 dla 6259g.
Ucznia krawieckiego — 
przyjmę. Ul. Wojska Pol­
skiego 6 m. 5.
______________________6277g
Przyjmę kierowcę na Sła 
ra. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6282g.
fcto zaopiekuje się star­
szą panią w Poznaniu lub 
Kościanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6221g.
Uczeń w zawodzie ślusar- 
sko-narzędziowym potrzeb 
ny. Poznań, Staszica 21,
warsztat. 6347g
Samotny posiadający do­
mek poszukuje gospody­
ni w średnim wieku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6076g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, może być szycie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 6147g.
Magister naucza matema­
tyki, fizyki. Ławicki. Tel.
400-88. 6229g
Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki. Ga- 
dziński, Reya 4 m. 4, tel.
433-12. 5859g

Kupno © Sprzedaż
Kupię ciągnik C 330 — 328 
lub podobny oraz sprze­
dam silnik Warszawy 
M-20. Eugeniusz Garbar- 
czyk, Mosina, Łąkowa 12. 
____________________ 6215g 

Sprzedam dębowe: stół 
średnica 125 cm, rozciąga 
ny, biurko 160X65 cm, o- 
brazy. ' Tel. 20-16-46, po
godz. 17. 6239g
Kalkulator „Priwileg" 840 
M (pamięć), pierwszorzęd 
ne pianino, używaną sypiał 
nię „brzoza”, lornetkę po 
Iową, maszynę do pisania 
„Groma”, radio tranzysto 
rowe „VEF” 202, „Minor” 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6327g.
Sprzedam niemiecką, no­
wą, 2-płytową maszynę 
dziewiarską „Veritas”.
Tel. 755-19. 5978g
Segmenty Kowalskich ma 
towe, głęboką szafę ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 6U5g.

W dniu 24 sierpnia 1976 roku zmarł

artys.ta muzyk
JÓZEF BASZYŃSKI

długoletni, sumienny pracownik 
Państwowej Filharmonii, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
Medalem 10-lecia Polski Ludowej.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę i. za­
służonego, cenionego muzyka.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Państwowej Filharmonii w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 sierpnia br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

2172-K3

Dnia 25 sierpnia 1976 r. zmarła w wieku 76 lat 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

FRANCISZKA KUCHTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 16 

na cmentarzu krzyżownickim.
W smutku pogrążona

RODZINA
8054g

tW dniu 25 sierpnia 1976 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św„ mój najukochańszy 

mąż, brat, wujek, przeżywszy 72 lata, śp.

FRANCISZEK DOPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12 

na Miłostowie.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną 
2156-U3

4. Dnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najdroższa mama, teściowa, bab­
cia, prababcia i ciocia, przeżywszy lat 90, śp.

BARBARA MICHALSKA
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.40 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

córka z rodziną

Ul. Matejki 45 m. 3a, 
dawniej Junikowska 7. 7854g

. Dnia 24 sierpnia 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza i niezapomniana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 78

KAZIMIERA SKAMRA
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
2158-U3

Sprzedam segment z sza­
fą dwa kanapotapczany, 
dwa fotele, stolik. Łuka­
szewicza 38 m. 3, po godz.
15. 6044g
Sprzedani nowoczesną
amerykankę. Poznań, Ło­
zowa 102 m. 19. 6036g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 6031g.

Motocykl Iż 350 z częścia­
mi zamiennymi sprze­
dam. Ostrów Wlkp., 
Dziągwy 34, tel. 30-80.

5965g
Okazyjnie sprzedam ma­
szynę do szycia w dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
6060g.
Sprzedam łóżeczko i wó­
zek głęboki, skórki garbo 
wane i żywe tchórzo­
fretki. Zbigniew Malak 
Wągrowiec, ul. Wyzwole-
nia 28. 6080g
Sprzedam okazyjnie piec 
c.o. 2 m, ogrzewalności. 
Matysiak Poznań, ul. Sta
rołęcka 184. 6109g
Piece c.o. 1 m!, łazienko­
we, węglowe, gazowy 
sprzedam, ul. Winogrady
131. 6151g
Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę. Ludwik Szulc — 
Kubaczyn, poczta Gra­
nowo. ■ 7337g
Sprzedam wapno budow­
lane. Tel. 707-70.

6192g

Sprzedam stolik pod tele 
wizor i radio, ciemny 
oraz ławę jasną, płyta 
ciemna. Poznań — Wino­
grady, ul. Owsiana 5a m. 

6017g

Przyjmę 2 panienki lub 
panów pracujących na 
wspólny pokój. Kowalak 
Poznań, ul. Sniegockiego 
8, dojazd autobusem 78.

6110g

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA 
SZANOWNYCH PT KLIENTÓW

© Samochody
Kupię Warszawę 223 lub 
224 oraz silniki do Fiata 
600 1 Zastavy. Władysław 
Frankowski, Szamotuły, 
Podgórna 10. 7851g
Sprzedam samochód Sy­
rena 105, rocznik 1975 . 
Waszkowo 29, poczta Po-

lOlOg
Sprzedam Nysę 501. Kara- 
lus, Ruszkowo, gmina Sro 
da, poczta Środa 63-000.

1026p
Sprzedam Warszawę Com 
bi. Prusa 2 m. 6. 7627g
Sprzedam nową Skodę S 
100 z Polmozbytu. Adres: 
ul. Grunwaldzka 36 m. 10,
po godz. 16. 7814g
Sprzedam korzystnie Sko 
dę 1201, po remoncie. Glo 
gowska 95 m. 15, po godz.
15. 8004g
Kupię używane wały kor 
bowe, Syrena, Wartburg, 
Trabant. Poznań, Zagród 
nicza ś (Winogrady).

6066g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407, po remoncie. 
Stefan Kubiak 63-100
Śrem, ul. Kolejowa 4. 
____ 6188g
Sprzedam Żuka skrzynio­
wego po kapitalnym re­
moncie, stan bardzo dob­
ry. Forteczna 37, tel. 
744-83, od godz. 10. 5988g
Sprzedam Syrenę 103, bar 
dzo dobrym stanie Miej­
ska Górka, ui. Rawicka 
2. 6008g
Sprzedam szybę przednią 
Taunusa 17 M. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 6042g.

© Lokale
Student I roku, poszuku­
je samodzielnego pokoju 
z wygodami w centrum 
Poznania. Oferty do 3 
września adresować: J. 
Księżak, 87-800 Włocła­
wek, Jagiellońska 21.

998 p
Poszukuję niekrępującego 
pokoju z wygodami w o- 
kolicy ul. Obornickiej — 
Piątkowa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6099g.
30-Ietni inżynier poszuku 
je kawalerki lub niekrę­
pującego pokoju z wygo 
darni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5970g.

W dniu 24 sierpnia 1976 r. zmarł nasz długolet­
ni i wzorowy pracownik

JAN MIKOŁAJCZAK
Żegnamy z żalem sumiennego kolegę pracy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP PZPR — Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Leśnej „Las” w Poznaniu.

2150-K3

t. Dnia 25 sierpnia 1976 r. zmarła, w wieku 
lat 79, nasza droga mama, ciocia, siostra, śp.

HELENA BENKEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.65 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
2161-U3

tDnia 26 sierpnia 1976 r. odszedł od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach ukochany mąż, 

ojciec, teść, brat, zięć, szwagier i dziadek, prze­
żywszy lat 50, śp.

STANISŁAW KOLICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

8053g

tDnia 25 sierpnia 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 84 nasza dro- 
$a matka, teściowa, babcia, śp.

MELANIA LIPSKA
emerytowana nauczycielka, 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.36 
na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Luboń, ul. Żabikowska 62 K m. 29. 2159-U3

tDnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła moja najdroż­
sza koleżanka

TEODOZJA MALCZEWSKA
z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie, od ul. Warszaw­
skiej.

Ul. Rybaki 26 m. 8.

W smutku pogrążona 
koleżanka Pelagia Parysek

8051g

Świebodzice! Zamienię 
mieszkanie spółdzielcze 
M-4 na podobne, w Lesz­
nie, Kościanie, Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 5998g.
Studentka AR poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 6609g.
Przyjmę na pokój ucz­
niów, studentów, Luboń 
1, Marchlewskiego 8.

6028g
Kupię M-2 własnościowe 
z c.o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6158g.
Student UAM poszukuje 
niekrępującego pokoju, 
jednoosobowego z wygo­
dami. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6159g.
Dwa mieszkania komfor­
towe (jednopokojowe i 
dwupokojowe) zamienię 
na mieszkanie czteropoko 
jowe w nowym budow­
nictwie, względnie trzy­
pokojowe w willi. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 6163g.
Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 6170g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem 2-letnim pilnie po­
szukuje pokoju ż kuchnią 
(płatne miesięcznie). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 6181g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 (trzypokojowe) w Ty 
chach zamienię na podob 
ne spółdzielcze lub kwa­
terunkowe w Poznaniu. 
Wiadomość: R. Klimkie­
wicz 43-100 Tychy, Dą­

browskiego 75 m. 82.
6185g

© Nieruchomości
Sprzedam parcelę 1000 m’, 
domek, szklarnia 400 m!. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6320g.
Oddam w dzierżawę zabu 
dowania gospodarcze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 6172g.

Zguby © Różne
W dniu 24. 8. 76 r. około 
godz. 12, w tramwaju nr 
3, na Moście Dworcowym 
— pozostawiono brązową 
torebkę damską z doku­
mentami. Znalazcę wyna­
grodzę. Osiedle Oświece-
nia 93 m. 1. 7783g

O OTWARCIU 
SKLEPU NR 14 W KALISZU 
przy ulicy Pułaskiego 3 
SKLEP PROWADZI SPRZEDAŻ: 
— pojazdów jednośladowych, 
— części zamiennych do motocykli WSK 

i motorowerów Komar, 
— ogumienia, 
— akcesoriów.

UWAGA! W IV kwartale br. uruchomione zostanie stoisko 
ze sprzedażą części zamiennych do motorowerów 
Yerhowina 5.

ZAPRASZAMY ŻYCZĄC PRZYJEMNYCH ZAKUPÓW !
3935-K1

Długopisy, pióra, pisaki — 
naprawa, napełnianie. 
■Wrocławska 20, Kubiak. 

5789g
Czyszczenie i trzepanie 
dywanów, mebli tapicero 
wanych, na miejscu u 
klienta. Tel. 454-69, rano — 
wieczorem. Łukomska.

6263g
Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez­
pyłowe cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi la­
kieruje. Tel. 67-46-28.

7658g
Pokaz nutrii połączony 
ze sprzedażą młodzieży w 
Stęszewie, ul. Poznańska 
11 — organizuje 5 wrze­
śnia br. godz. 10—18, Gru 
pa Hodowców Nutrii —
Stęszew. 6237g

© Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 5058g

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
„ S I N P O ”

w Poznaniu, ul. Żeromskiego nr 9

WYDZIERŻAWI 
na terenie województwa poznańskiego

POMIESZCZENIE MUROWANE
nadające się na adaptację stolarni. 

Istnieje możliwość zatrudnienia.

Bliższych informacji udziela Dział Admi­
nistracyjno - Handlowy Spółdzielni 
(telefon 420-15, wew. 44 lub 451-11) 

3894-K1
Rozwiedziony pozna panią 
do lat 80. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6125g. Przetargi

Spółdzielnia Inwalidów „Kaletnik” w Poznaniu,
ul.

Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka", 96-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1786-K2
24-letni* panna, niebrzyd 
ka o miłym usposobieniu 
z braku odpowiednich 
znajomości pozna w celu 
matrymonialnym kawale­
ra do lat 39. Poważne 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dlą 5»91g.

Dnia 25 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

JAN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Podkomorska 23 m. 1. 7820g

tDnia 24 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż, tatuś 
i teść, śp.

JÓZEF BASZYNSKI
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się 28 )»m. o godz. 16.50 
(sobota) na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona s rodziną

Prosimy o nieskładanie kondołeneji: 
Ul. Kaszyńska 31b m. 5. 7855g

tDnia 24 sierpnia 1976 r. zmarła w wieku
93 lat nasza najdroższa mamusia, babcia 

i prababcia, śp.

STANISŁAWA NIEWITECKA
z domu Serwatkiewiez

Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 14 
cmentarzu w Kórniku.

W smutku pogrążona

Kórnik, pl. Niepodległości 45. 8056g

tW dniu 24 sierpnia 1976 r. zasnęła w Bogu w 
wieku lat 70, nasza najdroższa matka, siostra 
i ciocia, śp.

ROZALIA PORZĄDNA
z domu Kazek

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Prosimy o nleskładanie kondołencji.

Ul. Pionierska 18. 2180-U3

tDnia 26 sierpnia 1976 r. zmarł po długich 
cierpieniach w wieku 78 lat mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN STRUZIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chłapowskiego 28 m. 11. W35g

Ratajczaka 5/7 — ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki „Żuk AO-5” 
z nadwoziem blaszanym, nr silnika 
20-290179, nr podwozia 50486. Cena wywo­
ławcza — 30.600 zł.

Przetarg odbędzie się w terminie 14 dni od 
chwili ukazania się ogłoszenia — o godzinie 11 
w świetlicy spółdzielni.

W przypadku niedojścia do skutku pierw­
szego przetargu, w godzinę po jego zakończe­
niu, w tym samym dniu odbędzie się drugi 
przetarg.

Samochód można oglądać codziennie w go­
dzinach od 8—11 w siedzibie spółdzielni, adres 
j. w.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do dnia poprzedzające­
go przetarg, w godz. 8—13. w kasie spółdzielni.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyny. 3952-K1
Spółdzielnia Inwalidów „Kaletnik” w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 5/7 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie 2 szt. maglarek do rękawic 
zgodnie z dokumentacją techniczną.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w 
Dziale Głównego Mechanika.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg odbędzie się w terminie 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia — o godzinie 10 
w świetlicy spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach z poda­
niem orientacyjnej ceny i terminu wykonania 
należy składać w dziale głównego mechanika, 
pokój nr 5, w godzinach od 8—11.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

3951-K1

Dnia 25 sierpnia 1976 r. odszedł od nas opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK NEUMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

Przeźmierowo, Folwarczna 19. 8003g

t24 sierpnia 1976 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., moja najuko­

chańsza córeczka, siostra, siostrzenica, wnuczka 
w 15 roku życia

RENATKA GORĄCZNIAK
Pogrzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 10.30 na 

cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu
1 nieutulonym smutku pozostają 

matka i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Ul. Prusa 19 m. 11. 7853g

tDnia 25 sierpnia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 76

ANNA JANDY
Pogrzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 15.30 z ka­

plicy przy kościele parafialnym w Opalenicy.
W smutku pogrążona

RODZINA
8052g
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Kalasantego W Kleszczewie - nic na pokaz
t TEATRY j

POZNAŃ
OPERA — g. W „Wesele Figa­

ra”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

yelli”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­

gdy”.

& KIWA ~1

CHODZIEŻ Noteć: „Żądło”.
CZARNKÓW: „Dulscy”.
GNIEZNO Lech: „Słodko i gorz 

ko” i „Troje ze skrzydlatego puł 
ku”; Polonia: „Old Surehand” i 
„Ten drogi Wiktor”.

GOSTYŃ: „Żądło”.
GÓRA: „Z podniesionym czo­

łem”.
JAROCIN: „Szczęki”.
JASTROWIE: „Mazepa”.
KALISZ Kosmos: „Partyzanci 

Kowpaka” i „Pirat”; Oaza: „Bru 
net wieczorową porą”; Stylowe: 
„W upalną noc” i „Zew krwi”; 
Syrena: „Tragedia Posejdona” i 
„Zorro”.

KĘPNO: „Sędzia z Teksasu”.
KONIN Górnik: „Chinatown” i 

„Winnetou” cz. III.
KROTOSZYN: „Miłość w godzi 

nach nadliczbowych”.
LESZNO; „Brunet wieczorową 

porą”.
NOWY TOMYŚL: „Nocne wid­

ma” i „Podwodna odyseja”.
OBORNIKI: „Dwaj ludzie z mia 

sta’**
OSTRÓW Roma: „Afonia”; Słoń 

ce: „Dom” i „Poszukiwany, po­
szukiwana”.

OSTRZESZÓW: „Patt Garrett i 
Billy Kid”.

PIŁA Iskra: „Brunet wieczoro­
wą porą”; Sokół: „Opadły liście z 
drzew”.

PLESZEW: „Ostatnie zadanie”.
RAWICZ: „Gdyby Don Juan 

był kobietą” i „Trzej muszkietero 
wie”.

SŁUPCA: „Obrazki z życia”.
ŚREM Słonko: „Krótkie życie”;

Klubowe:'„Doktor Judym”.
ŚRODA: „Doktor Judym”.
SYCÓW: „Ucieczka gangstera” 

i „Tomek Sawyer”.
SZAMOTUŁY: „Morderstwo w 

Orient Expressie”.
TRZCIANKA: „Ucieczka gang­

stera”.
TUREK: „Romans jakich wiele”.
WAŁCZ: „Szczęki”.
WĄGROWIEC: „Blokada” cz. I 

i II.
WIERUSZÓW: „Trzej muszkie­

terowie”.
WRZEŚNIA: „Dulscy”, „Kazi­

mierz Wielki”, „Potop cz. I i II 
i „Hubal”.

WSCHOWA: „Pojedynek potwo­
rów”.

WYRZYSK: „Rozmowa”.
ZŁOTÓW; „Szczęki”

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.S5 Na gdańskiej pię 
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 „Pamiątki Soplicy” — fragm. 
książki H. Rzewuskiego; 9.55 Wi­
dziane z bliska; 10 Lato z Radiem; 
12.25 Katowice na muzycznej antę 
nie; 13 Z nagrań Leslera Younga; 
13.15 Moto — sprawy; 13.35 Z mi­
krofonem przez rzeszowską wieś; 
14 Muzyka baletowa z oper; 14.25 
Wakacje z muzyką; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Studio muz. 
instrumentalnej; 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów; 16.30 Aktualn. 
kulturalne; 16.35 Fonoserwis; 17 
Radiokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci; 18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 Ork. 
PR i TV p/d J. Pruszaka; 19.45 
Rep. literacki — „Studia Pustel­
nika”; 20 XVI Międzynar. Festiwal 
Piosenki w Sopocie. Koncert pły­
towy; 21.18 Dżw. plakat reklamo­
wy; 21.33 Utwory S. Moniuszki; 
22.20 Gra Ork. P. Mauriata; 22.30 
Lądy znane i nieznane — Wene­
zuela; 22.45 Mini recital piosen­
karski — Anda Calugareanu; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Granica jazzu.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 19, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Świat minia 
tury muzycznej; 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — Pieśni i 
tańce orawskie; 9 Wakacje melo­
mana — cz. I: „Muzyka i film”; 
9.40 Dla przedszkoli i dzieciriców 
wiejskich: „Komórki do wynaję­
cie”; 10 Czytamy klasyków — Jan 
Lam i jego twórczość; 10.30 Konc. 
orkiestr dętych; 11 Klawesynista 
amerykański 1. Kipnis gra Partitę 
h-moll- Bacha; 11.35 Postęp w gos­
podarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — Kieleckie; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Człowiek z Saffle” — fragment 
książki M. Sjowalla i P. Wahioo; 
14.25 Pieśni Mieczysława Karłowi­
cza; 13 C. Saint Saens: 2 koncert 
skrzypcowy C-dur, op. 58; 13.35
Wokół spraw naszego stołu; 13.50 
W rytmie reggae; 14.10 Więcej, le 
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Sonata na wiolon­
czelę solo; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.10 Studio „Sło 
necznik”; 16 Tańce ludowe z Pe­
ru; 16.30 Mel.z operetek; 16.40 Ma 
gazyn informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 Przed mikrofonem poi 
skie i zagraniczne chóry amator­
skie; 17.20 „Najdłuższy urlop nad 
mistrza Żawrzykraja”; 17.40 Red. 
Muzyki Poważnej PR przedstawia 
pianistę A. Ratusinskiego; 18.40 
Rep. ekonomiczny; 19 Zanim roz- 
pocznie się Wratislavia Cantat; 
19.20 Szkic do portretu... Blaise 
Cendrarsa; 21.57 Grupa „Passport” 
Doldingera; 22.10 Magazyn rekrea­
cyjno turystyczny; 22.30 Muzyka 
ze starych płyt; 23.35 Co słychać 
w świecie. 23.40 Magnificaty kom­
pozytorów polskich.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.35, 23.30.
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W środowisku plastycznym Kalisza

Świadectwa artystycznej
i społecznej obecności

W społecznym i kulturalnym życiu Kalisza zawsze widocz­
ni i aktywni byli przedstawiciele środowiska plastycznego — 
artyści malarze, rzeźbiarze, graficy, twórcy sztuki użytkowej. 
Powołanie województwa kaliskiego stworzyło warunki do 
rozszerzenia ich działalności, jednocześnie zaś przyczyniło się 
do zespolenia wszystkich artystów plastyków mieszkają­
cych na terenie województwa.
W roku 1974 powstał w Ka­

liszu wojewódzki oddział Związ 
ku Polskich Artystów Plasty­
ków. Skupia on obecnie 15 
członków. Przewodniczącym 
oddziału jest Zygmunt Misz- 
czyk.

W grudniu ubiegłego roku w 
gmachu kaliskiego Centrum 
Doskonalenia Nauczycieli od­
była się pierwsza środowisko­
wa wystawa — zaprezentowa­
no na niej kilkadziesiąt prac z 
dziedziny malarstwa, grafiki, 
rzeźby. Również w roku bieżą­
cym członkowie oddziału 
ZPAP przygotują tutaj eks­
pozycję pt. „Piękno Ziemi Kali 
skiej”. Sala w CDN (w dawnym 
Studium Nauczycielskim) speł 
nia obecnie funkcję „zastępcze 
go” salonu wystawowego w 
Kaliszu, którego brak — szcze 
golnie obecnie — jest bardzo 
odczuwalny.

Twórcy z kaliskiego środo­
wiska eksponują Łazwyczaj 
swój dorobek w salach Mu­
zeum, w Klubie Międzynarodo 
wej Prasy i Książki, w klubach 
zakładowych i w tzw. „Wana- 
tówce”, mającej spełniać rolę 
Klubu Środowisk Twórczych. 
Przez wiele lat działał też w 

Kaliszu Salon „Ziemi Kaliskiej” 
— galeria w Teatrze im. W. 
Bogusławskiego. Oczywiście, 
artyści - plastycy z Kaliskiego 
uczestniczą również w krajo­
wych wystawach (np. w poz­
nańskim BWA „Arsenale”, w 
warszawskiej „Zachęcie”), w 
festiwalach polskiego malar­
stwa współczesnego, prezentu­
ją także swe prace za granicą 
(np. w Związku Radzieckim, 
Czechosłowacji, Jugosławii, 
RFN), zdobywając niejedno­
krotnie nagrody i wyróżnienia.

Wiele pracy i zaangażowania 
dają plastycy swemu miastu, 
wykonując w czynie społecz­
nym projekty plastyczne i ele 
menty upiększające Kalisz. O- 
statnio włączyli się do prac re 
nowacyjnych kaliskiej Starów 
ki. Władysław Krężel, Zyg­
munt Miszczyk, Andrzej Nie- 
krasz, Andrzej Ozimina i Ale­
ksy Żaryn (pełniący obowiąz­
ki plastyka miejskiego) dali 
projekty elewacji kamienic wo 
kół Ratusza.

Członkowie oddziału ZPAP 
sami (również w społecznym

Wkrótce studencki 
obóz w Mierzynie

Przed nowym rokiem akademie 
kim odbędzie się (od 7 do 15 wrze 
śnia br.) tradycyjna, trzecia z ko 
lei, Środowiskowa Szkoła Aktywu 
Socjalistycznego Związku Studen 
tów Polskich w Mierzynie koło 
Międzychodu. Tegoroczne zajęcia 
będą poświęcone przedyskutowa­
niu najważniejszych problemów 
społeczno-gospodarczych kraju, 
miejsca organizacji studenckiej w 
realizacji zadań stawianych przed 
młodzieżą przez Polską Zjednoczo 
ną Partię Robotniczą oraz omó­
wieniu nowych zadań w roku aka 
demickim 1976/77.

We wrześniowych zajęciach 
Szkoły Aktywu będzie uczestni­
czyła 140-osobowa grupa studen­
tów poznańskich uczelni. (wos)

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Balkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — pow.; 
9.10 „Dla twojej przyjemności” i 
inne przeboje Roxy Musie; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru 
szą; 11 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.30 Gary Burton — wibrafonista 
poszukiwany; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 „Wi 
zerunek człowieka rudego” — po­
wieść; 14 Lato w Filharmonii; 
15.10 Skaldowie śpiewają piosenki 
A. Osieckiej; 15.30 Barwy lubus­
kiej kultury — magazyn; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Roc­
kowe bolera; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Jak zapełniały się półki; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Przeboje 40-latków; 
19 „Nad Niemnem” — pow.; 19.35 
„Poławiacze pereł” — opera ty­
godnia; 19.50 „Psy wojny” — pow.; 
20 Interradio — magazyn akualn. 
muzycznych; 20.40 Na gitarze gra 
Bill Commprs; 20.50 „Tamta obca 
kobieta” — słuch.; 21.20 Oklaski 
dla zespołu Carlosa Santany; 21.40 
W rytmie reggae; 22.08 Śpiewa Ze 
spół Phoenix; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu — dyskografie; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — B. Żurawski; 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów — Popularne utwory roman­
tyków; 23.52 Śpiewa zespół Par­
tita.

Wiadomości: 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

czynie) podjęli się wykonania 
dokumentacji i wystroju bar­
dzo im potrzebnej siedziby. 
Otrzymali bowiem przy ul. 
Waryńskiego pomieszczenie o 
powierzchni około 20 m kw. i 
piwnicę tej samej wielkości. 
Może do końca roku uda się 
zakończyć remont i adaptację 
tego lokalu dla oddziału. Artyś 
ci plastycy oczekują jednak po 
mocy władz miasta i woje­
wództwa. Na razie bowiem nie 
mają nic „własnego”. Nawet 
kaliska Pracownia Sztuk Pla­
stycznych,, już od 12 lat „istnie 
je” dość niezwykle: pół admi­
nistracyjnego etatu i brak po­
mieszczenia...

Świadectwa artystycznej i 
społecznej obecności środowis­
ka plastycznego w Kaliszu u- 
po ważnie ją chyba jego człon­
ków do upomnienia się o za­
spokojenie ich materialno - or­
ganizacyjnych potrzeb, (kos)

Spółdzielnia Inwalidów „Przy 
jaźń” należy do czołowych za­
kładów wytwórczych Słupcy 
(woj. konińskie) i mimo, że za­
trudnia 80 procent inwalidów, 
a więc pracowników — zdawa­
łoby się — o ograniczonych 
możliwościach produkcyjnych, 
legitymuje się dobrymi wyni­
kami. Takie uzyskuje szcze­
gólnie w produkcji różnych de 
tali z tworzyw sztucznych. Ko­
operuje z przodującymi w kra­
ju zakładami, a wyroby słu­
peckie znajdują wielu nabyw­
ców.

W słupeckiej „Przyjaźni"

Pracują i odzyskują zdrowie

Przykładowo zakłady „Ema” Ele- 
ster w Lodzi są głównym odbiorcą 
sprzętu elektrotechnicznego (prze­
kaźniki, styczniki), a nadto ele­
mentów z tworzyw sztucznych. 
Wartość rocznej produkcji dla łódz­
kiego zakładu przekracza 42 min 
zł. Spółdzielnia, w kooperacji dla 
innych zakładów bądź bezpośred­
nio na rynek dostarcza również 
innych wyrobów a m. in. rączki 
do żelazek elektrycznych, popiel­
niczki (opracowuje się dwa nowe 
wzory) podstawki do szklanek dla 
turystów (zestaw 6 sztuk pakowa-

Feliks Tomczak i Bronisława Gorz 
kowska obsługują półautomatycz­
ne zgrzewarki folii galanteryjnej 

zakupione w Bułgarii.
Fot. — H. Kamza

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express na dzień dobry; 7 Konc. 
poranny; 8 Transm. z Pr. I; 11.55 
Gra Ork. Perez Prado; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 „Waka­
cje na własny rachunek”; 14.25 
„Znaki czasu”; 14.55 Nowości poe­
tyckie Ludowej Spółdzielni Wy­
dawniczej; 15.15 „Aecjusz” — 
ostatni Rzymianin; 15.45 Najnow­
sze wiersze Wisławy Szymbor 
skiej; 16.05 Utwory fletowe kom­
pozytorów współczesnych gra Se 
verino Gazzelloni; 1G.40 Aud. tu­
rystyczna w oprać. Andrzeja Pru 
sińskiego; .16.50 Radioexpress; 17 
Spotkania muzyczne; 17.15 Audy­
cja oświatowa; 17.25 „Co nowego 
w Wielkopolskiej kulturze”; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
„Czy można leczyć chorobę alko­
holową?”; 18.40 „SOS dla biosfe­
ry” — Użyźnić ziemię — nie za­
truć wody; 19 Jak działać spraw 
nie — „Szkoła mistrzów”; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Odtworzenie 
konc. Ork. Symf. Radia w Stutt­
garcie z udz. Arleen Auger — so­
pran (stereo); 21.35 Laureaci kon­
kursów chopinowskich na płytach 
Martha Argerich (stereo); 22.15 W 
świecie współczesnej humanistyki; 
22.30 Kompozycje elektroakustycz­
ne ze Studia Eksperymentalnego 
w Warszawie i Bratysławie.

Wiadomości: 12, 16.

Stara i dowiedziona to 
prawda, że kultura, czy­
stość i estetyka z gospo­

darnością pod rękę chodzą. Jej 
potwierdzenie bez wątpienia 
znaleźć można w małej gmi­
nie Kleszczewo z 10 wioskami 
sołeckimi, 2 spółdzielniami i 
ok. 4 tysiącami mieszkańców. 
Z jednej strony niejako wizy­
tówką wszystkich miejscowości 
jest ład, dający o sobie znać 
na każdym kroku, z drugiej 
zaś — sektor indywidualny tej 
gminy zdobył w ub. roku I 
miejsce w Poznańskiem w pro 
dukcji rolnej. Nic nie czyni 
się jednak na pokaz.

Jaki jest więc mechanizm, 
jakie podłoże tych osiągnięć? 
Z pewnością chęć podnoszenia 
poziomu życia mieszkańców, po 
prawiania rezultatów gospoda 
rowania, zwiększania plonów 
i hodowli. Wiele przedsięwzięć 
wykonuje się przy tym wspól­
nym, bezinteresownym wysił­
kiem. — Ponieważ czystość i 
ład stanowią nieodłączny ele­
ment kultury — mówi naczel­
nik gminy, Edmund Nożewnik 
— przeto i w tym zakresie wie 
le się u nas zmienia. Wystarczy 
zwiedzić niektóre wsie, aby 
się o tym przekonać.

Gowarzewo, Nagradowice, Tul­
ce i — oczywiście, siedziba gminy 
— Kleszczewo, to tylko przykłady.

nych w specjalnych pojemnikach), 
teczki konferencyjne, notatniki biu 
rowe, okładki do akt, aktówki itp.

Tam też nawija się różnego ro­
dzaju i przeznaczenia cewki, m. in. 
do pralek automatycznych. Ich od­
biorcą jest Fabryka Aparatury 
Chłodniczej w Cieszynie. Słupeckie 
cewki trafiają również do wrzesiń- 
skiego^ „Tonsilu”, Faryki Silników 
Małej Mocy w Zagórzu koło So­
snowca, Spółdzielni „Jedność” w 
Poznaniu i innych. Wartość rocznej 
produkcji 600- osobowej załogi (łącz 
nie z chałupnikami) wyniosła w ro­
ku ubiegłym 102 min zł, a w bie­
żącym osiągnie 120 min zł.

Zadania produkcyjne nie przy 
słaniają zadań w zakresie opie­
ki i rehabilitacji inwalidów. 
M. in. czynna jest poradnia psy 
chologiczna, sala do gimnasty­
ki leczniczej (jej wyposażenia 
mógłby pozazdrościć niejeden 
szpital), własne laboratorium 
analiz lekarskich oraz „trady- 

” gabinety lekarskie, ja­
kie znajdują się w większości 
zakładów produkcyjnych w 
kraju. Nad zdrowiem załogi 
czuwa kadra wysoko kwalifi­
kowanych lekarzy, psychologów 
i innych specjalistów. Załoga 
otoczona tak troskliwą opieką 
czuje się związana z zakładem 
i odpowiedzialna za wyniki pro 
dukcyjne. (za)

cyjne

t TELEWIZJA

PROGRAM 1: 12 — Program na 
dzień dobry; 12.30 — „Tydzień 
pełen wrażeń” — film fab. prod. 
CSRS; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — Dla 
dzieci — „Zapraszamy do Smoczej 
Jamy”; 17.35 — „Język świato­
wy”; 18.10 — „Przez maskę płe­
twonurka” — franc. film dok. 
(kol.); 18.40 — Eureka (kol.); 19.20 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 
— XVI Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki — „Sopot 76” — dzień 
płytowy (kol.); 21.20 — „Turoszow 
ska ballada” — program publ.; 
21.45 — Dziennik (kol.); 22 — XVI 
Festiwal Piosenki — „Sopot 76” 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Pegaz
(kol.); Piątek z publicystyką kul 
turalną: 17.15 — Trasa Łazienkow 
ska — rep.; 17.55 — Spotkanie z 
twórcami Trasy Łazienkowskiej; 
18.15 — Program publ. kult.; 19 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.15 — Program 
publ. kult.; 21.35 — „Polska Jo­
anna^’ — rep. M. Wójcik; 22.05 — 
„24 godziny” (kol.); 22.15 — „Sen 
tymenty” — program rozrywk. 
Agnieszki Osieckiej; 23.10 — Spot 
kanie z Agnieszką Osiecką.

„Genialni dzieci
!Jf'>zyscy narzekamy, że na naszych ulicach brudno, na M/ trawnikach (o ile się jakiś w całości uchowa) są papiery.

Istnienie przystanków autobusowych bezbłędnie odga­
dujemy po ilości leżących na ziemi biletów, itd. Jak to si? 
więc dzieje, iż razi nas niechlujstwo i bałagan wszędzie, 
a nadal w naszym otoczeniu króluje?

Przykładów można podać bez liku, choćby tych o których 
sygnalizują nam czytelnicy. Ze w jednej miejscowości z wie­
lu krzewów i drzewek, posadzonych w czynie przez miesz­
kańców jesienią ub. roku, zostały smętne resztki. Ze na 
trawnikach dużego osiedla mieszkaniowego chłopcy zapa­
miętale uganiają się za piłką. Ze gdzie indziej zdewastowa­
no ławki i kosze na śmieci. Miejscowości nie są istotne, bo 
takie przypadki zdarzają się w różnych miastach i wios­
kach.

„Genialne” dzieci pod oknami rodziców tarmoszą drzew­
ka, biegają po trawnikach, wyrzucają papierki, a zwłasz­
cza wtedy, kiedy na czyjąś interwencję czują oparcie w ma­
mach, tatusiach i babciach. Bo dzieciom nie można w oba­
wie o stressy, nerwice i inne przypadłości XX wieku zabro­
nić niczego! Są bezkarne.

Z „genialnych” dzieci rosną potem wandale, którzy z nu­
dów przestawiają (oby tylko) ławki w parku, w budce tele­
fonicznej napiszą kilka „ciepłych” słów, uszkodzą znak dro­
gowy. Obce jest im pojęcie mienia społecznego, a dewasta­
cja, to dla nich słowo jednoznaczne z dobrą zabawą. Na wi­
dok więc pracujących społecznie zaśmiewają się, bo nikt 
im nie powiedział, nikt ich nie nauczył, ani nie wytłumo- 
czuł, że parki, ulice, zieleńce, to własność wspólna, a nie 
kilku frajerów, walczących o to, by było ładniej.

Skoro więc stać nas na tyle tolerancu wobec dzieci i mło­
dzieży, czy zawsze musi być ona ślepa?

(bop)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach* 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, łel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25. 
PILA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

Rzeczywiście. Nie ma słomianych 
strzech, ruder, niechlujnych elewa 
cji, walących się płotów i parka­
nów; obejścia gospodarskie zadba 
ne, wygrabione, obory i chlewy 
wybielone. Wpadają w oko upo­
rządkowane przydomowe ogródki; 
przed oknami z reguły kwiatowe 
rabaty.

Chociaż nic wszystkie tamtej 
sze wsie posiadają1 woaociągi 
(w br. otrzymały je kolejne 
dwie — Kleszczewo i Tulce), 
hydrofory z własnych ujęć za 
siiają w wodę co trzecie gospo 
darstwo i mieszkanie; z każ­
dym rokiem powszechności na 
biera centralne ogrzewanie i 
łazienka. Przybywa zresztą sy­
stematycznie nowych domów 
jednorodzinnych, nie tylko w 
siedzibie gminy, ale i w innych 
miejscowościach.

Kleszczewo zaś jest teraz i 
będzie też w najbliższym cza- 
sei dużym placem budowy. Na 
razie wznoszony jest nowy bu­
dynek Urzędu Gminy, któ­
ry rozwiąże panującą ciasnotę 
w obecnych pomieszczeniach 
władz — gotowy będzie wios­
ną przyszłego roku. W innym 
rejonie tej wsi, zamieszkiwanej 
przez około 400 osób, powięk­
sza się stadion sportowy. W 
ub. roku zakończono budowę 
płyty piłkarskiej i widowni 
oraz szatni dla zawodników, 
dzięki czemu piłkarze LZS, 
którzy w poprzednim sezonie 
wywalczyli awans do klasy A, 
mają bardzo dobre warunki 
do trenowania i rozgrywania 
spotkań. Przystąpiono jedno­
cześnie do budowy kilku boisk 
dla innych gier zespołowych.

Poprawia się też Obecnie stan 
nawierzchni głównej ulicy pro 
wadzącej przez wieś; jeszcze 
w tym roku otrzymać ma ona 
asfalt. A w najbliższym czasie? 
Przewiduje się znaczną rozbu­
dowę Gminnego Ośrodka Kul­
tury, w którym oprócz nowych 
pomieszczeń dla kół zaintereso 
wań, otwarty ma być bar-ka- 
wiamia. Dotychczas bowiem 
nie ma w gminie — co jest naj 
większym chyba kłopotem 
władz — żadnej placówki ga­
stronomicznej. Ale sytuacja 
zmieni się, tym bardziej, że bar 
w przyszłym roku otworzyć 
ma także podwoje w Tulcach, 
w zaadaptowanym na ten cel 
budynku. Zmodernizowanych 
będzie nadto kilka odcinków 
dróg (z Kleszczewa do Swarzę 
dza, Kórnika i Środy).

Duma gminy, to jednak prze 
de wszystkim rolnictwo, a 
zwłaszcza indywidualne. Ta­
kich osiągnięć nie miało ono 
w ub. roku w żadnej innej 
gminie woj. poznańskiego. Pio 
ny 4 zbóż wyniosły średnio 
37,3 q z ha, buraków — po­
nad 450 q, obsada trzody na 
100 ha — 218,3 sztuk — to tyl­
ko niektóre. Wielu rolników 
posiada gospodarstwa spec ja li 
styczne, uzyskując rekordowe 
wyniki. Należą do nich: Bog­
dan Ochowiak z Markowie, 

odchowujący owce, hodowca 
drobiu — Władysław Socha z 
Gowarzewa, nastawiony na sa­
downictwo — Zdzisław So­
chacki (obaj z Gowarzewa) Do 
czołowych rolników zaliczają 
się również: Józef Stroiwąs z 
Bylina, Marian Nowak i Ma­
rian Walasiak (obaj z Pokla- 
tek) oraz Wacław Janikowski 
z Gowarzewa. Nadto spore o- 
siągnięcia produkcyjne notuje 
RSP Krzyżowniki i Stasja Ho­
dowli Roślin w Nagradowicach.

Na zebraniach wiejskich, po 
gadankach, odczytach i poka­
zach nigdy nie brak słuchaczy. 
Ludzie się interesują, pytają, 
wymieniają poglądy, wychodzą 
przekonani, iż to co im się pro 
ponuje jest lepsze od starego, 
że kultura pracy i życia, nowo 
czesność skuteczniej pomnaża­
ją dorobek, zmniejszają wysi­
łek rąk, czynią życie łatwiej­
szym i przyjemniejszym. Ich 
zaangażowanie procentuje ko­
rzyściami dla gminy i dla nich 
samych. ’

PIOTR BOROWICZ

Prztyczek
Zawstydzone PKP
Żaden to honor dla kole­

jarzy, gdy pociągi się 
spóźniają. Dlatego zapewne 
nie lubią oni spóźnieniami 
się chwalić. W ostatnią nie 
dzielę na dworcu PKP w 
Lesznie ponad pół godziny 
oczekiwała gromadka ludzi 
na przyjazd pociągu z Poz­
nania. Miał przybyć o 13.45. 
Przyjechał o 14.26. Ani jed 
no słowo na temat spóźnie­
nia nie padło z dworcowch 
megafonów, choć informa­
cje o innych pociągach 
przekazywano szczodrze i 
punktualnie.

Widać dyżurny ruchu uz 
nał, że spóźnienie to jest 
wyłącznie sprawą PKP i 
podróżnych „uwięzionych” 
w pociągu z Poznania. A ci, 
którzy być może na niektó 
rych podróżnych oczekiwa­
li w Lesznie, przecież nie 
płacili PKP za bilety, za­
tem kolej nie jest im win­
na żadnych informacji.

Nie jest to jedyny przy­
padek „przemilczenia” opóź 
nień pociągów pasażerskich 
przejeżdżających przez Le­
szno lub tam kończących 
bieg. Dlatego w imieniu 
wszystkich oczekujących w 
nieświadomości — jak du­
że ma być opóźnienie — 
łaskawie prosimy obsługę 
stacji w Lesznie o szczere 
i punktualne komunikowa 
nie, kiedy dany pociąg nad 
jedzie. W 100 lat po wy­
myśleniu telefonu nie jest 
to chyba niemożliwe do 
zrealizowania? (tt)


